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B r a m s r

K raków  12 czerw ca.
Nikt podobno nie w ątp ił, że traktat tu- 

ryński z ^4ęjo marca potwierdzony zostanie 
w parlamencie piemonckim. Skoro zaś ustą
pienie Sabaudyi i Nicei otrzymało sankcyę 
Izby deputowanych, mniej jeszcze ulegało  
wątpliwości, ze Senat piemoncki pójdzie tym 
samym torem. Jakoż donosi depesza tele
graficzna, że Senat ogromny większością  
potwierdził rzeczony traktat. Czemuż więc 
przypisać należy rozprawy w tym przed
miocie trwające przez dni kilka? czemu 
pjzypisać opozycyę kilku członków, która 
już nieznajdywała poparcia nawet w dzien
nikach? Dzienniki w łoskie z małym wyjąt
kiem zgodziły  się w końcu na politykę hr. 
Cavoura i powtarzały nieustannie, że Fran- 
cyi która tyle w  sprawie włoskiej po łoży ła  
za słu g , zniechęcać nie należy. Jakież więc 
znaczenie mieć m ogła opozycya w Senacie?

N ie można sadzić, aby członkowie Sena
tu występujący przeciw traktatowi, mieli ja
kiekolwiek złudzenie nad wypadkiem osta
tecznego głosowania. Dla wszystkich zape
wne odstąpienie Sabaudyi i Nicei było bo-' 
lesnem, ale b y ł to czyn dokonany, do odro
bienia niepodobny. Drażnić więc Francyę 
nie było politycznie. A le  politycznem było  
postępowaniem raz jeszcze przedstawić, do 
jakiego stopnia traktat ten w iężę Francyę 
w sprawie w łoskiej, i zapewne to mieli na 
myśli przemawiający przeciw niemu senato- 
low ie. Chcieli oni w yw ołać raz jeszcze owe 
zapewnienia, któremi gabinet turyński krok 
ten usprawiedliwiać w opinii się starał. Zda
w ało im się zapew ne, że skoro rękojmie 
które traktat ów daje Piemontowi nie s ę  pi
sane ale tylk° niejako moralnie dadzę się 
z czynu samego w ycięgnęć, warto je raz 
jeszcze powtórzyć, aby je Europa u sły sza 
ła . Nikt niezaprzeczy W łochom  wielkich po
litycznych zdolności, m ało który naród prze
chow ał, jak się okazało, tak silne tradycye 
politycznej zręczności. N ie  bez celu więc 
wytoczono raz jeszcze proces w Senacie o 
ustąpienie Sabaudyi i N i c e n R a z  jeszcze

przypomniano, jak wielką ofiarę czyni P ie
mont dla sprawy w łoskiej, aby pozyskać 
dla niej stanowczo opiekę Francyi.

Pozostaje tylko do odgadnięcia, czy w ę
z e ł traktatem turyóskim skojarzony jest tak 
silny w myśli cesarskiej, jak go sobie przed
stawia opinia w łoska, sądząc o mocy zw iąz
ku z Francyę, przez wielkość ofiary dla 
utrzymania z nią przymierza poniesionej. To  
jest tajemnicy Napoleona III, i dopiero, przy
sz ło ść  odkryje może nieco zasłony. Chcieć 
odgadywać byłoby rzeczy próżny i zarozu
miałością. W szak że  aby zbadać dążność po
lityki napoleońskiej, przedewszystkiem inte
res Francyi trzeba mieć na względzie. N ie
chaj bowiem wolno będzie przypomnieć słow a  
monarchy Francyi, które m iał wyrzec o sa 
dach o nim Europy: „Ci co mnie sądzą, 
niechaj naprzód mają na pamięci, że zaw sze, 
wszędzie i przedewszystkiem jestem C esa
rzem Francuzów^.....

Koreapondeneya Ciaan
Z nad Wiały 9 czer;rct.

XL Wraołjąo do przedmiotu zapowiedzianego w 
liście, zemieszozonym w numerze 118 Czasu, przy
taczam obecnie słowa Józ. Jasińskiego, któremi 
tenże w wiadomćj broszurze poznać daje pobudki, 
które dały poohóp Wydziałowi Stanów galioyj- 
skioh do ówozesnój odmownćj rezolasyi.

„ . . . . uznana prawda tego wniosku „(asae- 
kuraoyi krajowój) powiada on, .wywołała z je- 
dnój strony żyozenie: aby przen zaprowadzenie 
krejowój aseknraoyi, krzyżującym się (sic) potrze
bom zadosyć nozynió; — z drugiój przekonanie: 
ża nieprawnie arukamy wsparcia u ob:ych, gdy 
takow e p rzez  p o łąo ren ie  o g ó ln eg o  in te resu  sam i 
u siebie znaleźć możemy. — Leoz w sprawozda
niu, które Wydział Stanowy zgromadzonym Sta
nom w przedmiooie towarzystwa krajowego w roku 
1841 (1842?) ogół owo przedłożył, uznane 'powię
kszenie pomyślności krajowśj z tego względu nie 
koniecznie z zawiązaniem towarzystwa krajowego po
łączone, ponieważ towarzystwa obce stosownie do 
okazanych rachunków, na zabespieczenie strat ognio
wy oh w Galicy i rok rocznie utrącają*.

Toż samo twierdzi, jak rzekłem, korespondent 
L. S. w liśoie ze Lwowa zamieszozonym w nu
merze 17 Czasu, mówiąc: że . towarzystwa w na
szym kraju działające nietylko z niego pieniędzy

niewywiozły; ale przeciwnie wielkie sumy do niego 
wprowadziły«.

W  obec tak stanowczo ponawianego twierdze
nia mógłby kt > z razu za prawdę uwierzyć: iż Ga
licy.! jest rzeozywiśoie osobliwszenj^ferządeeniem 
losu skazana na*to: by każdój instytuoyi asseku- 
raoyjnćj w jój obrębie opeiującój, zamiast zysku 
przynosiła stratę.

Aliści zanim tak porywozo Bąfaić będziem; za
stanówmy się nad rzeczą o którćj mowa, cokol
wiek bliżćj.

Nikt nie przeczy: iż w niektórych latach towa
rzystwa Fagraniozne na operaoyach swoioh w Ga- 
lioyi w istocie źle wychodziły; niemniój: że nawet 
w korzystnych dla nich latach zyski pojedyńozyoh 
towarzystw niebywały wielkje; oo jest rzeozą bar
dzo naturalną, bo w Galio?’ widzim siedm towa- 
towarzystw czynnych *), które niejako na wyścigi 
idąc, koniturenoyą sobie zysków ujmują.

Ale tego także nikt niezaprzeczy: iż obliczenie
wynikłośoi działań wszystkioh siedmiu towarzystw 
wspełem za cały czas ich zajęoia w tym kraju, 
okazałoby w przecięciu pomyślny na rzecz owych 
towarzystw rezultat.

Jakżeby bowiem jedno z tryeatyńskich towa
rzystw mogło było pooblubić się w roku 1856 
(przy niepomyślnym stanie interesów) dywidendą 
roczną, wynoszącą 36 zr. od jednój akoyi, na którą 
w gotowiiiie 200 zr. zapłacono? — Wszakżeć 
do zrealizowania tak zmaoznój korzyści przyczy
niła się również Galioya, aozkolwiek tylko w skro- 
mnój oyfrze!

Wreszcie znaną jest praktyka niektórych towa
rzystw zwłaszera tryestyńrfrich: iż miejscowości 
lub okolioe, które według zrobionych uprzednio 
deś . iadozeń assekuraoyom jeno stratę przynoszą, 
o d  u jb esp ieo zo c ia  w  d o ty o s ą c e m  towarzystwie na
stępnie b y w a ją  w y łą c z o n e .

Bywały wprawdzie także la ta :  iż  Galioya je
dnemu lub drugiemu z owych Towarzystw oka
zała się w ogóluośoi szkodliwą; i że z tego po
wodu w mowie będące Towarzystwa zawieszały 
sw o je  o z y n n o ź o i w  G  ulicy i d o p ó ty , d o p ó k i jak to 
knpoy m ó w ią , zła konjuktura dla n io h  w tem in
teresie nieminęła.

Tego przekonania atoli nikt w naszyoh cbywa- 
telów wmówić nie potrafi: iż Galioya okazała się 
w toku robiony oh od czterdziestu lat niemal do
świadczeń, dla wszystkioh Towarzystw assekaia- 
cyjaych razem wziąwszy, bezwarunkowo ulratną 
pod względem ubezpieczeń od ognia prowinoyą. 
Gdyby bowiem tak było w istocie: toby Towa
rzystwa zwłaszcza tryestyńskie na zasadzie wspo-

*) Jedno wiedeńskie, cztery tryesteńskie, jedno pessciańskie, 
jedno lipskie.

muionój praktyki: iż się od oferowania w bezwa
runkowo szkodliwych miejscowościach lub okolic*cb 
uchylają*), dawno zaniechały swoich działań w Ga- 
licyi.

Wiadomo niemaiój: iż wepomniosym Towarzy
stwom nie idzie o wykazanie poniesionych na o- 
peracyach w Galicyi strat; bo konieo końców nie 
zdołałyby (bacząc na loynikłość ogólną) takowych 
żadnym sposobem udowodnić; il<) raozćj o usu
nięcie konkurenoyi.

Żs bowiem Towarzystwa asseknraoyjne w Au- 
stryi, a zwłaszcza Towarzystwa tryestyńskie kon- 
knrencyi nie labią; na to istnieje nie jeden dowód.

I  t-;k nn. wiadomo: iż gdy w roku 1853 obja
wiono w Węgrzech życzenie, przypuszozenia wol- 
nój konkuremoyi Towarzystw zngranioznych z to
warzystwami anstryackiemi w obrębie monarohii; 
Towarzystwa tryestyńskie temu się sprzeciwiły, a 
nawet w tym dnohu ogłosiły broszurę.

W  odpowiedzi wprawdzie na owo wystąpienie 
Towarzystw tryestyńskich, w'.'łuszczyła Izba h wi
dłowo-przemysłowa peszoiańika w raporcie z 1854 
— 1856 roku złożonym o. k. ministerstwu han
dlu przyohylne dozwoleniu nadmienionćj konku
rencji zdanie; przyozóm uwydatniła dążność to
warzystw austryackich w ogólności, usiłujących 
sobie zapewnić wyłąozność operowania w zakre
sie oeearstwa.

Spór w tój sprawie wytoczony nie przeoiągnął 
się jednak długo; bo gdy c. k. ministerstwo nie 
dozwoliło Towarzystwom zagranicznym operować 
w krajaoh austry&okich a w szczególności w W ę
grzech; Węgrzyni zniecierpliwieni zawiązali u sie
bie własne Towarzystwo i tym sposobem pożąda
ną konkurencją do skutku przywiedli, wychodząo 
rozumie się z tego pewnika: ii dla knpnjącego 
z a w sz o  j o s t  k o r z y s tn ie jsz ą  rzeczą: gdy na targo
w isk o  wielu swój towar pozby wających przybywa; 
niż gdy on musi z niewielką liczbą przedawców 
mieć do czynienia, którzy w swoich żądaniaoh 
snadno pnosadzają i tym sposobem do zmonopo
lizowania odbytu są skłonnh

W  p o d o b n y m  p o l o i i n i o  n a j ^ n j o  ni* ta i  DfiSZ 
kraj webeo operujących tntaj towarzystw, z tą 
tylko różnicą: iż on nie zmierza w niniejszym ra
zie do przysporzenia liczby konkurentów, leoz 
tworząc Towarzystwo wzajemnego ubezpieozenia, 
sam wchodzi w szranki i tśm donioślejszą kon
kurencją owym Towarzystwom zapowiada: iż 
w instytuoyi założonój ns podstaw e wzajemności, 
korzyść osiągnięta koniecznie wyłączną korzyścią

# ) Właśnie w roku bieżącym zaniechało jedno z operują
cych w Galicyi Towarzystw tryestyńskich, z wyżćj wyrażonych 
powod<5w, przyjmowania ubezpieczeń od gradobicia w obwodach 
sanockim, jasielskim i sądeckim.

C z ę ź ć  U t a r a c k o - A r t y s t r o z n a .

z d r o jo w is k o  w  k r y n ic y
W ro k u  1 8 5 9  

opisał D r  Zlelenl*wskl
tanek o. k. Towarzystwa nauk. krakowskiego, Towa- 
r,yi iwa lekarskiego warszawskiego * lekarz rządowy 

przy zdrojach w Krynicy.

(D o k o A o s e m e .)

Jeieh  w wymienionych powyżój wrskiA?‘tó 
* Krynicka zaeługujo n* imię

imym niewiastom właściwjoh. RozliMO® cierpie 
A tu odnosząc) się już prawie od pół w»ew» « “* 
ioznie w Krynicy leczone, nadały
lokiój wielką wziętość w przerzeczonych ^ r o -  
»(h, i podniosły ją  do znaozcuia środka memai 
tdowego (medium populate) przeciw w *wyi »«[* 
liertionym cierpieniom. Pomyślność leozani* tyon- 
j chorób w Krynicy, niedaU zaginąć W *dzię- 
tnćj r ara^ ci * ni0dozwoliła uledz zatraoenm tu- 
iiszego zdrojowiska, mimo wielu niewygód, na 
ikie ohorzy jesaose niedawno tutaj narażeni byk, 
tóre dzięki licznym staraniom stanowczo usunię
c i  zost*ły. Ta to tradycją pomyślnyoh skutków 
kuraoyj zhojowyoh, osobliwie w chorobaoh »’«- 

ias t, u t r w a lo n a  przeszło od lat 50jiu, był* P , 
y tarczą, kiely przed 7m.u laty « g6ry z»*ąda- 
o zdania, jakby zanihilować tutej.zy *.kład ką- 
ielny (dawniój taki zyskowny) % j,kby bu- 
ynki jego najkorzystoió] spożytkować można? 
wyłączanie* wszelkiego kąpielnego oclu. Jakże 

ażsoym musi się dzisia; zdawać tea niewoześny 
m o l  zagłady, zdrq^«ku krynickiemu przekaza- 
v ktere z a s s ę  polępieaie hojnie i wszeohstron- 
U  się wywdzięcza- darzą”! zdrcwiem pojedynoro

osaby — szczęściem i pomyślnością oałe rod*iay— 
właśoiciela zyskiem — a kraj ozdobą i chlubą 1 — 
Wprawdzie to tradycyonalue znaczenie i kilko- 
dziesiątletnióm doświadczeniem^ p -psrtJi wziętość 
szozawy kryniokiój w cierpieniaoh samym tylko 
niewiastom właśoiwyoh zgadza się w zupełności 
z przyrodą i składem jój ohemioznym— nie zadzi
wi przeto nikogo, w powątpiewanie niewprawi, iż 
woda w żelazo i wapno zamożna, a s-atóm wzma- 
°ni*jąca i stężająca niezawodzi swych oczokiw. ń 
w chorobach najczęściej na osłabiemu opartyob. 
W ogóle więcój tego roku zauważano pomyślnych 
kuraoyj zdrojowych w Krynioy, aniżeli w latach 
poprzedniob. Przyczyniły się do tego: piękne, su-
oŁe, » nawet skwarne tego-roozne lato— rok bie- 
ł »oy wolny od wszelkich nagminnyoh chorób — 
zwiększenie wygód w codziennych potrzebaoh go- 
śoi zdrojowych podręczna apteka wraz ze skła
dem wód lekarskich oboo i tutejszo krajowyoh ku 
wstępnym, przygotowawczym lab samoistnym le
czeniom zdrojowym potrzebnyoh— i dobra restau-

Wreszcie sprzyjały hu temu: swoboda jaka do 
gór naszyoh tak snadno przylega— oto błogie u- 
czuoie, jakiego doznaje poozoiwe serce, bawiąo
l U l f t d f  V  I y » a ! .  • • •  m a  n / l  A  Ł

1 _ _ — _jr • kyiŁU K W " - /  . ----  -----4  J
leczeń, jezt jedyną przyozyną tyoh oo raz to bar
dziej zwiększających sie oorooznych pielgrzymek 
do tute,szy0h zdroj6w? w jcku 1857 osób 700; 
w r . 1^  osób 858 - w r. zaś 1859 osób 790, do 
który oh skromnego ’przybytku, niez wabia prze- 
pyoh ! zbytek zagranicznym zdrojom właśoi- 
wy, do który oh nie nęci malowniozość okolioy, 
nieuśmieohają się anj oalj ft przyrody, ani dzieła 
sztuki — ale pooiąga tu  nim, sielska prostota i 
pojedynozość, tęsębna ale dziewiozą natura, swoj- 
skie_ obyozaje i ojozyste wspomnienia Rusi sande- 
okiój, ożyli tej dawnój Biskupszozyzay, oo swym 
skromnym plonem zasilała Biskupów ns^owskięh

onyoh nią ió j  niepoiytój wielkości i chwały na- 
rodowój! , „

Z pomiędzy 382 gości choryoh tego roku dla 
Jeozenia w Krynioy bawiąoyob: 
opntfoiło xaWad ftupełaie ul©o*onyoh . . . 259.

,  .  za znaoznóm polepszeniem . 94.
.  .  bez s k u t k u ......................... 29.

Przyozyną tych bezowocaych leczeń były ioh wa
dy organiozne i nieuleczalne ohoroby.

IX . Pogoda w czasie tegorocznój pory zdrojo- 
wój bardzo sprzyjała celom leozniozym w Krynioy. 
Stało po kilka tygodni trwają00 dni pogodne a 
ciepłe, wyróżniały to lato przed dawniejszemu 
Twierdzenie powyższe jawnie dowodzą spostrzeże
nia meteorologiczne, co dzień trzykrotnie a bar
dzo starannie uskuteczniane, *ł pomocą wybornych 
marzędii (barometr według G^y-Lussaca i psy
chometr według Augusta), któremi od dwóoh lat 
posługuje się tutejszy zakład zdrojowy.

X. Niezauważano woale w Krynicy podozas te
gorocznej pory zdrojowój ohorób nagminnyoh, nie 
było również wypadku śmierci między gośćmi ką- 
pielnemi.

X I. Miło nam wspomnieć, iż od kilku lat do
znaje Krynioa większego zainteresowania od na
szych lekarzy. Jakoż w czasie tegorooznój pory 
zdrojswój zwiedzili ją szanowni panowie lekarze 
z Krakowa: D r Szporn o. k. protomedyk okrągu 
rządowego krakowskiego, prof. Dr. Dietl, Dr Bu- 
likowski i D r Palęoki — z Warszawy: D r Leon 
Woźniakowski — ze Sąoza: D r Trembeoki, Dr. 
Pierzhalski i Dr Warmann. .

Uzupełniamy obraz stanu tutejszego zdrojowi
ska wspominająo niektóro ważne przedmioty zakła
du dotyoząoe, o ile to zmianie od roku zeszłego 
uległy.

X II. -Wiadomo, iż powszechnie zbywa w ojozy- 
styoh zdrojowiskaoh na mieszkaniaoh, pod każdym 
względem odpowiednioh potrzebom i wygodom 
oboryoh. Łatwo to jednak usprawiedliwić, skoro
jak dotąd cały ciężar tego sadania spoczywa na

samym właścicielu zdrojowiska, który niezawsze 
jeit w stanie wybudować i w porządku utrzymać 
kilkaset pokci dla gośoi p r z e i n a c z o n y c h ,  a który 
oo z boleścią wyznać przychodzi, jakby ku urą
ganiu, najozęśoićj stawia dla siebie pawilony * bal
konem, oieplarnią, lub fontanną — a dia gości zdro
jowych, swych chlebodawców, brudne, ciasne i wil
gotno buduje przytułki! Może j«da» tylko Kry
nioa, wyróżnia się w tym w z g l ę d z i e  z pod tego 
jf.kby ogólnego w Galioyi prawidła osobliwie o- 
becnio 1) skoro z dniem 1 czerwca 1859 r. od-

oycb — a 2) skoro posiaaa dotąd 78 pokoi —  
szkalnyoh w budynzaob prywatną własnośoią bę
dących (dzieło oatatnnh dwóch lat ubiegłych), 
które łącznie z 104 pokojami w gmachaoh rządo
wych znsjdująoemi się dają razem 182 pokoi mie- 
szkalayoh, di* do zajęoia przeznaozonych,
która te ilość stawia Krynicę na pierwazóm miej
scu z pomiędzy wszystkich galioyjskioh zdrojowisk, 
oo do lio*by pomieszkać. Niewlioramy do tego 28 
pomieszkać dotychczas zwykle od starozakonnych 
zajmowanych, które w roku przyszłym zupełnemu 
przebudowaniu ulegną. Te to domy prywatną wła
snośoią będące z przeznaozeniem do wynajęoia od 
gośoi kąpielnyoh zbudowana, są arcyważnym na
bytkiem korzyść i wygodę gośoi zdrojowyoh za
pewniającym — będąo taroią przeciw monopolo- 
wi, a Obroną przefliw niestaranncśai lub zoboję
tnieniu rządowego gospodarze. Rozumie się samo 
* siebie, iż w prywatnyoh pomipszkaniaoh pomy
ślano zarazem o stole, o obsłudze, i o innych 
drobnyoh wygodach gośoia, jakich tylko w pry- 
watnóm mieszkaniu spodziewać się możnr. Od 
roku nikt _w Krynicy me mógł się skarżyć na brak 
sprzętów i mebli, skoro do dawnego i znacznego 
ioh zapasu dokupiono w roku 1859 o*fodębowyoh 
politurowanyoh za 3500 fl. n. a. m.

Do środków leozniozyoh, jakiemi Kryn’ca na ko
rzyść swych gości rozporządza, należy jój woda



samyoh ubezpieczonych być m usi, ozego dopię 
cie Towarzystwom akcyjnym właśnie jest rzeczy 
niemożebną.

Poznań 8 ozerwoz.
Dzień Bożego Ciała mimo zapowiadanych nie 

pokojów, przeszedł spokojnie i poważnie, a lubo 
przyznać trzeba, te  mniejsza niż lat innyoh towa 
rzyszyła temu obrzędowi liozba pobożnych, wszo 
lako nie wstysoy przypisuję temu za powód oba 
wę, składająo również winę na niestały pogodę 
Choćby i pierwsza przyozyna słuszną by ła , nie- 
należałoby się temu dziwić w obec tak grożyoych 
wieści; byłoby to nawet po czężoi dowodem, do 
jakiego stopnia uniknąć ohoiano wszelkićj choćby 
mimowolnej sposobności do wdania się w przy
padkowe nawet zajżoia. W ielką oddał mieszkań- 
oom tutejszym przysługę Dziennik poznański upo- 
minajęcym artykułem swoim, który umiał wska- 
zać zgodę między uozuciami a obowiązkami, a 
roztropnośoi nadał znaczenie obywatelskiej powin
ności. Arcybiskup wrócił z Bydgoszczy, gdzie po
witał Księoia Rejenta i do stołu jego był zapro
szony. Posener■ Z tg dotknęła tyoh niepokojących 
wieśoi już po ich niesprawdzenm się , nazywająo 
ja wszakże tak błahemi, iż zdaniem jćj władze 
nie potrzebowały się niemi zajmować. W  rzeczy 
samćj inaczój jest wszakże, jak skoro wysłano 
ztąd raport urzędowy do Ministra spraw wewnę
trznych z doniesieniem, że zachodzi obawa roz
ruchów w oktawę Bożego C iała, a nadto wiado
mo powszechnie, iż wojsko miało atósowne na 
przypadek jakich zamieszek rozkazy. Nie można 
przeto utrzymywać, aby władze tutejsze poozyta- 
ły te wieści za bł«he, ani też żadna władza nie- 
powinna być obojętną na podobne objawy niepo
kojące, skoro cała ludność jest niemi przejętą, tak 
wszystkioh stanów jak i narodowości. Wnosząc 
z teg ) przesłania raportu, spodziewać się należy, 
że władze tutejsze wiedzy także, iż wieści owe 
nieustają jeszcze, mimo że dzień naznaotony na 
ioh spełnienie odłożonym jakoby został na oktawę 
Bożego Ciała. Spodziewać się jednak należy, że 
się i tym razem zawiodą oozekiwania tych, któ- 
rymby zależiło na wywołaniu rozruchów.

Ze szczegółów podróży Księoia Rejenta na gra- 
“ ??. r0Byj*k? uderza ta okoliozność, że nikt z fa
milii cesarskiój nie przybył na jego powitanie, ani 
nawet z osób przy boku cesarskim zostających. 
Okoliczność tę wprowadzają w pewien związek 
z pogłoską, jakoby obecny skład ministerstwa pru
skiego nie był miłym dla rządu rosyjskiego.

Publiozność nasza bardzo się zajmuje przewidy
waniami, na kogo padnie wybór Aroybiskupa na 
ważne w hierarchii kościelnćj miejsce opróżnione 
przez śmierć prałata X . Kilińskiego. Dobro ko
ścioła, ja k  niem niój h is to ry  o trad y o y a  k a p itu 
ły  naszćj, ta k  ściśle z dziejam i całego kraju twi%
zana, każą wróżyć, że wybór ten odpowie po
wszechnemu oozekiwaniu katolików.

Hamburg 8 ozerwoa.
Tutejsze wiadomośoi lokalne mało kogo zajmują 

za obrębem m iasta; dla tego o ile tego szczegól
na nie zachodzi potrzebs, zwykłem o nich prze- 
milozać. Więcój i tu zresztą baozą na to oo się azieje 
zewnątrz, a osobliwie los krajów skandynawskich 
i Hanoweru moono tu wszystkioh obchodź*, bo od 
tego zależy i przyszłość Hamburga. Z Kopenhagi 
odbieram właśnie listy zapowiadajyoe zmianę we
wnętrznych stosunków. Podróż p. Ministra H ol
sztynu po tćtn księstwie i przyjęoie jakiego wszę
dzie doznawał, lubo wiedzą o nim, że jest zwo
lennikiem systemu ogółu państwa, dobre w Ko-
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penhadze sprawiły wrażenie, budzyo nadzieję, że 
wzajemne ustąpienia dozwolą załatwić sprawę kon- 
stytuoyi na drodze porozumienia się, bez naoisku 
z Niemiec. fWejśoie do gabinetu kilku osób zna- 
nyoh z usposobień zgodnyoh, jakkolwiek w zasa
dzie do stronniotwa ogółu państwa należąoyoh, a 
mianowicie p- Raasloff, admirała Bille iministra spra
wiedliwości Casse, zwłaszcza, że zostaje p. K riegsr 
któremu przyznają zapatrywanie się ultra-duńskie, 
każe wróżyć, że obecne miniiteryum p. Halls, n 'e 
spuszozając ojo z zasady, w wykonaniu jednak 
będzie oale odmienny miało oharaktor niż dawniej
sze. D ają też z tego powodu w iarę, że rząd go 
tów jest uczynić zadosyć życzeniom stronniotwa 
zaohowawozego, czego przed niedawnym ozasem 
ani się spodziewano. Tymczasem w Szlezwiku u- 
mysły nieco ochłonęły, a osobliwie, że los księrtw 
uważają teraz zawisły od pewnych kombinaoyj 
polityoznych w Europie, które lubo dotąd do rzę
du marzeń policzyć można, wszelako znajdują ła
twowiernych- §  W  miarę jak rozwiązanie sprawy 
lolsztyńskiój w Rzeszy niemieokićj odwleka się, 

umysły zwracają się ku tój stronie, zkąd wyglą
dają zmiany; myśl zjednoozenia Szlezwiku z H ol
sztynem przybiera pozory prawdopodobieństwa 
w obeo tyoh przyszłyoh domniemanych przeobra
żeń na półnooy Europy.

Wieloe przeto zajmuje tam uwagę publiczną 
ziazd królów Fryderyka V llg o  i K arola X V go. 
Jedni upatrują w nim jj osobiste pobudki przy
jaźni, inni zaś przypisują mu wielki pomysł utwo
rzenia państwa skandynawskiego, któreby Jatlan - 
dyę z wyspami Seelandyi przyłączyło do Scwecyi

Norwegii, a w zamian za to Holsztyn z Szlezwi
kiem, Lauenbargiem, miastami hanzeatyokiemi i 
lannowerem dostałyby się Prusom, które znów 
Tranoyi odstępują lewego brzegu Renu. Rosya 

w tym przypadku otrzymałaby wynagrodzenie na 
>ołudniu. Czy ta nowa karta Europy opiera się 

na jakiohś istotnyoh układach, lub też jest wymy
słem fantazyi, który w zagadkowój polityoe gabi
netu franouskiego na niespodziankami opierać się 
może, to jednakowoż umysły są tak usposobione, 
że podobne zmiany nie zaskoozyłyby ioh niespo
dzianką. * Na domysłach więo nie brak, a każdy 
wypadek naoiągany bywa do z góry obmyślonyon 
planów. Polityoy tutejsi prawią woiąt o zbrojeniu 
się P rus i Franoyi, o ważności spotkania się Ca- 
sarzowój rosyjskiej wdowy i W . Księżny Heleny 
z Cesarstwem Francuzów w Lyonie, o przyjęciu 
lełnóm uprzejmość*, jakiego doznał W .  Ks. Mi- 
Eołaj w Paryżu, a obojętnóm przyjmowaniu go 

w Berlinie, o nieprzyjśoiu do skutku spotkania się 
! Isięoia Rejenta pruskiego z Cesarzem Napoleo
nem nad Renem, o cofniętym zamiarze zjazdu te
goż Księoia z Cesarzem Aleksandrem, a wszystko
to  m a cw iaitow tó b a rc e » kt6r% ty lko w ypadki sy- 
oyli)akie wstrzymuj*. S zozegó ł/ pobytu Księcia
Rejenta w Eidkunaoh są tu ja t  wiadome, a owo 
śoiżnięoie ręki księoia Gorozakowa ma także zna
czenie.

Tutejsza Boersenhalle odznaoza się trafaem za
patrywaniem się na stosunki R osji i Królestwa 
Polskiego, do ozego przyczynia się także korzy
stanie z waszego dziennika, z którego niekiedy 
powtarza artykuły.

L o n d y n  7 ozerwoa.
' L. Ciężkość powietrza, burze, deszoze, słota, ja 

kie tu od paru tygodni panują, snać szkodliwy

Hwarły wpływ i na obrady parlamsntowe. Wszy- 
o jak z kamienia idzie, nio nie postępuje na

przód. Reforma wyborcza dla Szkooyi i Irlandyi, 
jak sam lord John Russell ju t zapowiedział, od

łożona na rok przyszły; ale i na ref rmę dl* An
glii, według zdania wielu, za m iło  już czasu, by 
ją przeprowadzić, i że ją  także odłożyć należy. 
Część budżetu Gladstona o zniesienie taksy od 
papieru, jak się zahaozyta w Izbie wyższej,tak 
i wisi, a komitat zamianowany do rozpoznania 
°*7 Izba lordów ma prawo do trzymania go tak 
na uwięzi? nie zdał dotąd sprawy z swyoh przez 
Parę wieków głębokioh poszukiwań. Skutkiem^ te
go wszystko obojętnie, leniwo, żółwim krokiem 
idzie. Niesnaski, waśnie się mnożą między stronni
ctwami. Członkowie uohodząoy za liberalnyoh, z t <j 
lub owej przyozyny, przeoiw swoim w obulzbaoh 
wotują, wnoszą poprawki przeoiw wnioskom rzą- 

. L?wet opozyoya, ożyli torysi niekoctenci sami 
z siebie ani ze swoich. Pan DTsraeli szozególnie 
popadł w nienawiść osobliwie za to, że dla zy
skania więcej wotów, wohodził w pokątne intrygi 
z radykałami, ża wprowadzał żywioł liberalny 
w ioh stronnictwo, przez oo je zdemoralizował. 
A  ozego mu bardziej nie mogą darować, jest to, 
że przez swą uszozypliwość dla zmarłego sir Ro
berta Peel, stał się mu powodem do zerwania 
z torysami i utworzenia oddzielaego stronniotwa 
w parlamencie znanego pod nazwą Peelistów. 
W  skutek tego odstręozył on od nioh najzdolniej
szych ludzi, a między nimi sir Jam es Graham i 
Gladstona, którzyby im najpotrzebniejszymi byli 
gdyby kiedy objęli ster rządu. P o  utarczoe zaś P ee
listów, którzy teraz zawiązali się z whigami, to 
rysi rozpaozają, że widzą między sobą tylko mier
ności i niepodobieństwo do utworzenia z nioh za
ohowawozego gabinetu.

P rzed kilku dniami robiono pod Noro próbę 
z działami W hitworths, które są nowszego wyna
lazku,— różne od dział Armstronga, i mają od 
nioh być lepsze. Strzelano z nich na ok»ęt obity 
taflami żelaznemi na 4 1/* c* â grubości. Świadko
wie naoozni powiadają, żc kula z dział W hitwor
ths przebijały na wylot te tafl j i nadto drzewo 
okrętowe zostawiając dziurę w boku okrętu zupeł
nie gładką i czystą. P róba ta odbywała się przed 
księciem Somerset pierwszym lordem admiralioyi, 
który miał z niej być zupełnie zadowolniony. An- 
glioy wszakże lękaj t się powiększenia budżeta, 
gdyż wynalazek ten wymagać może zupełnej zmia
ny w budowie marynarki wojennej.

Ciągle daje się ozuć potrzeba komunikacyi zA - 
meryką za pomooą telegrafów przez Atlantyk. 
Pierwszy podmorski telegraf elektryczny rzucony 
był z Irlandyi do Newfoundland, jak wam wiado
mo, źle się udał; lubo kompania Aatlantyoka na
wet w tej ohwili, według świeżo odebranego listu 
od jej sekretarza pana S tw ard, robi usiłowania 
na zbadanie stanu elektryozności drutu, aby dzia
łalność tnlegrafa na rzeozonej linii jeszose przy-
wr&oie. P ró b a  ta  m a się zrobió w Ń eufoundland 
na 46 milaoh zerwanego d ru ta , k tóry  ma b jó  wy
dobyty z morza. Jak  się powiedzie, później się 
dowiemy. Tymozaaem zawiązała się ta  draga kom
pania, która zamierza poprowadzić telegraf mię
dzy Anglią i Ameryką półnooną stroną ze Szko- 
oyi przez Islandyą. Projekt ten przedstawiony był 
lordowi Palmerstonowi i rząd właśnie w tej ohwili 
postanowił wysłać kapitana sir Leopolda Mao 
Lintook, który zwiedzał półnoone morza poszuku- 
jąo zaginionej wyprawy Franklina, aby zbadał 
podmorski grunt linii, którą zaproponowany nowy 
telegraf ma być prowadzony. Zaakomity ten ma
rynarz wkrótoe odpłynie na parowou „Buldog* 
na dokonanie poleoonej mu eksploraoyi.

W  braku ważniejszych w tej ohwili wydarzeń, 
uprzedzam was o tem oo ma się stać. Królowa 
we wrześniu odbędzie podróż do Berlina na chrzest

lekarska, której użycie wewnętrzne bardzo jest 
wielorakie i odmienno. Również i zewnętrzne za- 
stoaowanie tejże szozawy ku oelom lekarskim by
wa bardzo rozliozne albo pod postacią 1) kąpieli 
ogólnej w wannie, 2) albo jako kąpiel siedzeniowa, 
albo wstępująca, 3) lub jako kąpiel natryskowa 
spada)qC(if aibo wstępująca, a wreszcie jako skła  
dy miejscowe. To zatem wyznać tutaj musimy, iż 
obeone łazienki nieodpowiadająoe swą obszernośoią 
wielkiej il°łoi kąpiel tu udzielanych (jak w 1859 
r. 12,24o; zalecające się ani swą powierzcho
wnością a“  "wetn wewnętrznem urządzeniem, nie 
mogą się doczeka* nowego budynku, lubo plany 
takowyoh przeszło 0j  roku przedłożone zosta
ły. 5) Joszozo więkajego ulepszenia, aniżeli ką
piele wodne wymagają zaprowadzone w Krynioy 
od lat dwóch kąpwte z borowiny ielezisty, na któ
ro zakład tutejszy , wyb0tny materyał posiada. 
Mamy jednak nadzieję, tegoroozna komisya 
radoy skarbowego i g‘°_wn?go referenta Krynioy, 
jaką wraz z lekarzem zarojoWym w zakładzie od
b y ł, nie pozostanie bezowocną 00 do wjejn „je_ 
pszeń zaprowadzić się m*J*oych w naszem zdro
jowisku, tem więcój skoro szanowny komisyonu- 
jąoy oałą swą uwagę zwrOOW na niedogodnośoi, 
na jakie w Łazienkach admuustraoya zakładu i go
ście zdrojowi są narażeni.

Jakoż przyrzeozono na rok przyszły p0ataw;^ 
osobny pieo do rozgrzewania borowiny, urządzić 
kolej drewnianą dla ułatwienia dowozu tegoż ma- 
teryału i przerobić lokal na kąpiele tego rodzaju 
dotąd przeznaozony. Jeżeli wreszcie urzeozywi. 
stni się projekt 50-letniej dzierżawy Krynioy pr*et 
Towarzystwo spółki zdrojowej do wys. o. k. Mini
sterstwa skarbu w dniu 11 października 1859 r. 
podany, która obowiązuje się w 3oh latach wybu
dować łazienki i nakryty ohodnik przy zdrojach; 
tlelibyśm y dwie naglące potrzeby w tutej
szym zakładz e dokonane, których z całego serca 
dla Krynioy życzymy.

Rozayłka wody kryniokiej na sprzedaż przezna
czonej, od ozasu zaprowadzenia tutaj sposobu na
pełniania tój azotawy do fltszek, na wzór meto
dy w Franzensbadzie używanej, zn pomooą którój 
każda flaszka tójżs wody, g«tem węglowym ro
dzimym na 3 atmosfery uciśnionym dopełni iną i 
w przestrzeni tegoż g « “  korkowaną bywa (w sku
tek ozego woda krynicka naw. t po najdłuższem 
swem przeohowaniu me utraoa owych działaczy 
lekarskich tj. dwuwęgl*nu żelazowego i kwasu wę
glowego) zwiększyło się o połowę dawniej sprze
dawanej ilośoi. Jakoż gdyby wszystkie gałęzie 
gospodarstwa tatsjszo-zdrojowego tak gruitownój 
a ta k  odpowiedniej uległy reformie, jak  napełnia
nie flaszek szozawą krynioką, * po m ;eaz.  
kania dla gośoi przeznaozone. Krynica stałaby się 
wzorem zakładów zdrojowych kraju naszego.

Jak  dawnfój tak i tego roku tntejaza apteka pod
ręczna (własność zdrojowiska kryniokiego) zao
patrzoną była w porze kąpielnój w najważniejsze 
lekarstwa, aposiadająo przez ten czas osobnego 
subjekta aptekarskiego, zaspakajała tego rodzaju 
choryoh aa  miejsou. Utrzymywany pK y aptece 
skład wód lekarskioh tak krajowyeh jak  i zagra
nicznych, oszozędzał mozołów i kosztów starania 
się o nie potrrebująoym, oo przy oddaleniu K ry- 
nioy od miast głównyoh, zapas tego rodzaju wód 
posiadających przy zupełnym braku tyohże w po- 
bliższem mieśoie Sączu, nie małą stanowi wygodę 
d lagośoi.

Wśrodki ku rozrywce i przyjemności g0<0; r j r0. 
jowyoh, Krynioa jest jeszose ubogą. Tu bowiem 
odnieść tylko należy:

1. Muzykę z ozłonków orkiestry teatru krakow- 
•biego złożoną, która oodziennie dwa razy publi- 
0ł*°ść swą grą zabawiała, 
i?*. s *ozupła ozytelnia książek polskioh, fronou- 

skioh * nieB,ie0y 0b , własność zakładu, jako n»j- 
świeższa *a wszystkich tntcjszyoh urządzeń, sama 
sobie i dobrym ohędom gośoi pozostawiona, waro-

mająoago się narodzić wnuka lub .Vuuoz'd w sier
pniu. Nowy pałac w Poczdamie przjf-aozony dla 
niej na mieszkanie. Dnia 30ga ozerwoa ma się od
być przed królową wielka rewia londyńakioh strzel
ców oohotników. D la przygotowania ioh na ten 
przegląd, wicehrabia Ranelagh ioh pułkownik ma 
dnia 23 b. m. wyprowadź ć ,ioh w ckolioe Kent, 
gdzie oddział cały będzie obozować, odbywać 
mustrę i wojenne obroty. W  poł iwie zaś lipoa 
odbędą się pod Wimblidzn strzelania do oelu o 
nagrody przez królowę i księoia małżonka dla 
najlepszyoh strzelców przeznaozone.

Dnia 20 b. m. zakończenie nauk wuniwersyte- 
ote Oxfordzkim i uroozystość „Commemoration*. 
Na niej lord Brougham między innymi otrzyma 
honorowy stopień doktora prawa oy wilnego (D CL). 
Dnia 25 b. m. królowa odwiedzić ma Oxford na 
ot warcie nowo wybudowanego muzeum i z powo
da tej uroozystości miasto oałe się zapełnia. Dnia 
zsś 27 b. m. brytańskie stowarzyszenie (British 
Association), mające na oelu rozszerzenie umieję- 
tnośoi, rozpocznie swe tegoroozne posiedzenia. — 
W  Oxfordzie spodziewają się lioznego zjazdu u- 
ozonych ze wszystkich krajów. Prezesostwo sto
warzyszenia piastoje się rocznie. Prezesem upły- 
nionego roku był książę Albert małżonek królo
wej. Złoży on teraz swój urząd, a przyszłym pre- 
zssem będzie lord Wriottcsley. Kilka znakomitych 
osób jest wyznaczcnyoh na wiceprezesów, a mię
dzy nimi hr. Derby i książę Marlborough.

Pewien z ubogich wyrobników, ’mieniem W ai
tes przed kilkunastu laty wywędrował do Austra
lii. Szozęśoie i dobra konduita tak mu posłażyły, 
że mógł przysłać dla dwóoh swoioh braci 20,000 
fet. w upominku, by się niemi równo podzielili. 
Własnego zaś majątku w Australii ma 105,000 li. 
Jeden z jego braci był prostym żołnierzem w ar- 
tyleryi w Woolwioh.

K r a k ó w  12 czerwca. Odbieramy następujący 
akt do zamieszczenia:

(N. 651.) X. Mateusz Gładysze wicz 0. P. D. Prałat 
Kustosz Kościoła katedralnego, Administrator Jeneral- 
ny Dyecezyi Krakowskiej, Szanownemu Duchowień
stwu świeckiemu oraz wszystkim wiernym w Chry
stusie pozdrowienie.

Odkąd najzamożniejsze powiaty włoskie, posag 
odwieczny następców Piotra św. stanowiące, sąsie
dnia przemoc zagarnęła, a przez to Ojca św. po
zbawiła środków należytego zaradtania potrzebom 
Państwa papieskiego i świętych instytncyj kościo
ła katolickiego, zaraz ze wszystkich stron świata 
prawowierni katolicy, n n  żadnym naciskiem wy- 
m igań lub próśb zniewoleni, ale z natchnienia u- 
czuć pobożnych szczodrobliwe ofiary do stóp Na
miestnika Chrystusowego skwapliwie ponieśli. Kto
c z a j ę ,  i le  k a żd y  o jc ie c  b o le j e ,  k ie d y  przez zbiec
smutnych wypadków, zamiast coby dziatki swe 
wspierał i uposażał, sam z ich ręku pomocy wyglą- 
dac musi, ten zapewne oceni, z jaką przykrością przy
chodziło dobroczynnemu Ojcu chrześcian Piuso
wi IX, widzieć dziatki swe świata katolickiego 
odejmujące sobie, a Jemu z własnem może przycier- 
pieniem cząstkę mienia swego w ofierze niosące. 
Dla tego Ojciec św. dawniój się już z tóm głośno 
odzywał i poznawać to dawał, żleby mu przykro 
było, gdyby dziatki Jego, a zwłaszcza uboższe, z u- 
szczerbkiem swoim skarbowi papieskiemu w pomoc 
przychodzić miały. Owszem niejednokrotnie, zna
komitych nawet darów pieniężnych przez katoli
ków Mu składanych, jak nas o tśm pisma codzien
ne zawiadomiały, przyjęcia odmówił. Aby jednak 
prawym synom kościoła św. w dostatki zamożniej
szym podał sposobność, w którój by mogli okazać

sła w roku bieżącym zaledwo kilkadziesiąt dzie 
łami polakiem?. Z darów przybyło t a : jedno dzie
ło od J W .  X . biskupa W ojtarowicza, jedno od 
W. B ezlera, jedno od W. Tessarozyka, a trzy od 
Dra Zieleniewskiego. 3. Utrzymywanie gazet na 
koszt zakłada poliozyć należy do przyjemnośoi 
tutejszyoh gośoi. W  tym bowiem zakątku można 
było widzieć kilka egzemplarzy Dziennika Czas, 
Gaz. Warszawską, Kury er a Warszawskiego, Prze
gląd Powszechny, Dziennik Literacki, oba pisma 
we Lwowie wyohodzącs. Z gazst zaś niemieokich: 
Krakauer Ztg , Wanderer, Pr esse, Schlesische Ztg, 
bywały na stole czytelnym.

4. Nio małą przyjomnośoią dla zdrowyoh bywa
ły niedzielne zabawy z tańcami połąozone, któ- 
ryoh oeohą była wielka przyzwoitość, i to miłe 
zlanie się oałego towarzystwa w jedno oohooze 
grono, w oelu wspólnej zabawy.

Doohód z dwóoh balów, jakie tu jedynie w oe- 
laoh dobroozynnyoh urządzono, przekazano ku po
mnożeniu zasobów na budowę domu Towarzy
stwa Naukowego Krakowskiego przeznaozonych, 
doohód zaś z drugiego poświęcono na wybudowa
nie kaplioy przy zdrojaoli tutsjajyoh. Fundusz

Eierwszy wynosił 250 zlr., dragi zaś składką do- 
rowolną zasilony uozynif 440 zlr.

5. Stała pogoda tegorocznego R ta sprzyjała do 
wycieczek towarzyskich tłumnie przedsiebrauyoh, 
ku ozemu nastręczał? oslu: dziko romantyozne 
okolice zdrojowiska Źegestowskiego o 2 mile od 
Krynioy odległego, ze swemi malowniozemi za
krętami szeroko tu rozpośoierająoego się P opra
d u , do Żulina tuż za Zegestowem położonego, 
bogatego w Iiozne zdroje szozawy alkalioznej, wiel
ką intratę swemu właśoiotelowi przynosząoe; do 
miasteozka Tylicza milę °d  Krynioy oddalonego, 
które jakkolwiek nazwiskiem swem przywodzi na 
pamięć P iotra Tyliokisgo biskupa krakowskiego, 
(w prawdzie swego odnowiciela) wszakże począt
kiem swoim sięga czasów Kazimierza Wielkiego^

bo w aktach sporu dziesięoiny (r. 1633) znajduje
my wzmiankę o wyposażeniu tutejszego kośoioła, 
jakie król ton naznaczył przywilejem z r. 1363. 
Miasteozko to w dawnych dziejach nabyło rozgło
su waśniami, jakie zaklóoiły obie ludności (ru 
skiego i łacińskiego obrządku) klucza biskupiego, 
które podżegano obastronnym fanatyzmem prze
szło oały wiek (1564 — 1688) j t0 w jaskrawych 
barwaoh tutaj się ukazały. D ta  ta te jflI!0 ^0^ioły| 
jsd e i dla rzymsko-katoliokiego, a drugi dla rzym- 
sko-greakiego obrzędu, pod w jględem starożytno
ści lub sztuki morem sję aieulecają. Budzi tu 
przecież oiekawość gora Ubóz, ku południo-wsoho- 
dowi od Tylicza po nad wsią przyległą M aszyn
k ą , tuż przy granicy Węgiersy ej będącą, gdzie 
rzeozywiśoie znaczne są siady wałów i okopów, 
który j9k *'ę *Ja,«. do ozasów Konfe leraoyi B ar- 
,k iq  (r. 1771) , o to .W  „ 1 , , , .  Ni,  r J w .i,, 
nastręcza przyjemność wyoieizka na górę Jaw o- 
riną %  mih od zakładu odległą, 2766 stóp nad 
pow. morza wzmeuoną, której to przejażdżki tru
dy nagrodzi pyszny z n j0j  wid0k n# Tat j M 
Pieniny.

Wszakże największego zajęcia dla gośoi naszych 
d o s ta n a  podróż do Bardyowa 4 rnde od Kr>ni- 
oy odległego, głośnój w dziejach W ęgier stolicy 
Żupaństws‘ fcjzaryikmgo, którego starożytny ko- 
śoiół parafialny około 1200 f  budowu,_ % .
ślicznym swem sanctuarium godnym zaiste po- 

niejednej katedrze i rzeźby tutej-
fl‘yQt««az»\y (t1U ptJrków dzioła współczesne W i- 

Gdzież starożytny ratusz z bogatym 
« b‘ rdf °  utrzymanym archiwum aktfw  do

tn 1“ łgająoych (najdawniejszy z zaohowa-
nyoh łn dokumentów jest z  r. 1247 w którym król 

^  poleoa, reambulaoyą granic po
siadłości tutejszego opaotwa Cysterskiego); zajmieVSfigfST" lobownikiw i



CZAS z Środy 13  Czerwca 1860. 3

swoje do św. Stolicy Apostolskiej synowską przy
chylność, niosąc jej w teraźniejszym dotkliwóm jej 
położenia potrzebną pomoc, upoważnić raczył swe
go Ministra skarbu do zaciągnienia pożyczki P ań 
stwa, to jest do sprzedaży tak zwanych rent czyli 
dochodn po pięć od sta rocznie od snmmy dobro
wolnie złożonej pobierać się mającego. Do tój po
życzki zawezwanymi zostali wszyscy, którzy zechcą 
nie już ze szkodą jakąkolwiek swoją, ale owszem 
z pożytkiem swoim najgodziwszym pójść w po
moc Ojca św. i zasilić wycieńczony obecnie skarb 
Państwa kościelnego.

mylił, jak to niżój wskażemy, jednak przytaczamy 
ta  jego a wagi, gdyż mogą pomódz do ocenienia 
późniejszych wypadków.

.Garibaldi nwaiając się jaż za stałego posiada
cza Palerma, organizuje, mimo zawieszenia broni, 
rząd i administrację. Jego związek z znaczniejszemi 
rodzinami kraju, b iorąem i udział w powstaniu i 
silnie go wspierającemi, wpłynęły ną zmianę jego 
wyobrażeń, nie pod względem zjednoczenia Włoch, 
lecz pod względem środków zastósowania tój za
sady do Sycylii.

.Powstanie obecne j st ruchem sycylijskim a
ii |W  tym celu JExc. Nunoyusz Apostolski w W ie- mieszkańcy ehcą być Sycylianami i mieć parlament
d n i u  . I W  T\T A n ł n n i  / I n  I  n a n  A r r v K i i l r n n  t t A m r k .  . . . i . J . I  —r D n U r m i A  7 . w a l .  •_ _dniu, JW . JX. Antoni de Luca Arcybiskup tarseń- 
ski, pismem z dnia lig o  b. m. i r. polecić mi ra
czył ogłoś ze ais i zarządzenie w tutejszej dyecezyi 
zapisów i składek na niniejszą pożyczkę dla Pań
stwa Kościelnego. Na mocy więc tego polecenia 
wzywam uprzejmie i zapraszam szanowne Ducho
wieństwo świeckie i zakonne oraz wszystkich wier
nych dyecezyi krakowskiej, aby w tój pożyczce 
tym chętniejszy udział wedle swój możności wziąść 
raczyli, im więcój pobudek mamy okazania Ojcu ś. 
Piusowi IX. wdzięczności naszej i synowskiego 
przywiązania. Następnie do zbierania i przyjmowa
nia zapisów i składek na ogłaszającą się obecnie 
pożyczkę dla Państwa Kościelnego, upoważniam 
Jmc. Księży: Franciszka Piątkowskiego, S. T. D. 
kanonika h. kaliskiego, rządcę domu kapłanów wy
służonych , — Zygmunta Goliana, S. T. D. kazno
dzieję przy koście katedralnym krakowskim, — 
Juliana Żłowodzkiego, spowiednika przy kościele 
archipresbyteralnym N. P. Maryi w Krakowie i Teo- 
dozego Zatorskiego, ex pro wincyała XX. Karmeli
tów, przeora klasztoru krakowskiego. Bliższe szcze
góły tój pożyczki dotyczące, objęto są w osobnój 
instrukcyi, która każdemu do odczytania przez po- 
mienionych kapłanów udzieloną będzie.

Kraków dnia 26 maja 1860 r.
X. Mateusz Gładyszewicz mP'

W i e d e ń  11 czerwca. Rada państwa odroczyła 
jak już doniesiono, na dwa tygodnie posiedzenia 
swoje ogólne, członkowie jśj bowiem pracować 
hędą w wydziałach. Gazeta Wiedeńska część do
piero rozpraw ostatniego posiedzenia ogłosiła, re
szta zapewne z kolei następować będzie. Z powodu, 
iż niewychodzą oddzielne sprawozdania telegrafo
wane, a publikacje Gazety Wiedeńskiej są tylko 
cząstkowe, niemożna mieć dokładnego naraz obrazu 
obrad. Dla tego jaśniejszemi są krótkie notatki 
dzienników innych, gdzie tylko jakoby wrażenia 
tych obrad są zapisano. Radzcom rozdano już wy
kaz dochodów z podatków stałych i niestałych do 
budżetu na rok 1861. Zapewne również do ich 
opinii pójdzie rzecz o podatku od gorzałki, do czego 
od dawna oddzielna komisja wyznaczoną była z mę
żów zaufania. Podaliśmy byli niegdyś do wiado
mości uchwały tój komisyi. Z innój strony zape
wniają, że zwłoka jaka w tym względzie nastąpiła, 
pochodzi ztąd, iż rzą i chce się przekonać o do
skonałości narządu kontrolującego, który ma być 
użyty do obliczania podatku wódczanego.

— W  dalszym ciągu szczegółowych pozycyj budże
towych wymienia Oestr. Ztg  następujące:

Z ministerstwa spiaw wewnętrznych: Służba bu
do wnicza dzieli się trI7 Poxyeye: władze budo- 
wn cze 1.865,200 złr., budowa dróg 8^901,000, 
budownictwo wodne 3.319,300. Budowa dróg roz
dziela się następnie n® kraje koronne: Austrya niż
sza 726,899, wyższa 426 375, Tyrol 348,679, Sty- 
rya 434.000, Karyntya 265,407, Kraina 225,500, 
Wybrzeże 148,473, D alm acja,
1,116,179, Morawa 3 0 2 ,000  Szląsk 89 000, Gali- 
cya wschodnia 650.000, **cb°d“u ™ 1 8 M0- ®ak°- 
wina 79,000, kraje włoskie 548,070, Węgry 1,804,929, 
Ghorwacya i Słowenia 332,373, Serbia 353,840, 
Siedmiogród 539,419 złr. Regulscy* Gisj obliczona 
jest na 198,050 złr. , . , ,  , .

Ministeryum S p ra w ie d liw o ś c i  składa s:ę z cen
tralnego zarządu, którego w i datki obliczone są na 
211,700, sąd najwyższy 5 2 8 ,100, sądownictwo w 
k r a ja c h  koronnych 13,725,900. Zarząd centralny 
składają: Minister 8,400 płacy, 2100 mieszkanie, 
4200 do osoby, razem 14,700 złr., dwaj szefowie 
sekcyi 14.700, siedmiu radzeów 36,960, czterech 
radzców sekcyjnych 12,180, 6 ciu sekretarzy 13,230 
14tu koncepistów 16,905. Reszta wjpada n* urzę
dników podrzędnych, posługę i koszta

Sąd najwyższy ma prezesa z płacą 14,700 złr., 
wiceprezes pobiera 9450 złr., 5 ciu p cc^o n tó w  
senatu 36.750, 45 radzców nadwornych 244,650, 
sekretarz prezydyalny 2520, l i  sekretarzy na
dwornych 24,045, lOciu adjunktów 13,650. Reszta 
rozdziela się między podrzędnych urzędników, sł iz 
bę i koszta kancelaryjne.

Sądownictwo w krajach koronnych kosztuje w 
Niższój Austryi 1,170,370 złr., *r zyyższój Austryi 
205,900, w Salzburgu 83,620, w Tyrolu 388,300, 
w Styryi 462,600, w Karyntyi 162,200, W Krainie
136.600, w Wybrzeżu 361,600, w Dalmacji 228,900, 
W Czechach 1,428,200, w Morawie 534,700, W Siląsku
115.600, w Galicyi wschodniój 801,200, w Galicyi 
lachodniój 407,650, w Bukowinie 100,600, W pro- 
Wincyach włoskich 1,929,800, w W ęgrzor.^ 3 /537,7 6 0 , 
W Chorwacyi i Słowenii 353,500, w Serbii 535,700, 
W Siedmiogrodzie 681,100 złr.

W  ł  o c  h  y .
O teraźniejszem usposobieniu SycyliaD i 0 ro t- 

c*ągłości powstania w chwili zajęcia Palerma, po
daje kilka ogólnych uwag korespondent dziennika

Patrie', chociaż późniejsze wiadomości wykaza- 
y> iż co do ro z c ią g ło śc i  powstania n'eco się

własny, któryby zasiadał w Palermle. Zastrzegając 
sobie tę korzyść, Sycylianie pragną wejść w wiel
ką rodzinę włoską, którój staną się podporą wier
ną i silną; lecz jakakolwiek będzie przyszłość, nie 
powiedzie się temu w Sycylii, jak się nje powiodło 
rządowi neapolitańskiemu, ktoby chciał zastósować 
do tego krąju system zupełnój absorbcyi jaki zo
stał zastósowany do Toskanii  ̂ innych prowincyj 
przyłączonych. Zapewniają, że Garibaldi jest prze
nikniemy tą prawdą, która nie zmienia jego prze
konań, lecz w zastósowania modyfikuje jego plaay.

.Cała prowineya palermitanska pójdzie za swą 
stolicą; to samo się stanie z prowincyą Trapani. Co 
się tyczy prowincyi agrygenckiój, nie wiadomo czy 
wszystkie miasteczka i wioski naśladowały swą sto
licę; wiadomo tylko, że Regalmutto, tj. powiat siar
czany, nie powstał na pierwsze wezwanie, lecz 
wzięcie Palerma zapewne zmodyfikuje ten stan rze
czy. Cokolwiekbądz, już przed dalszym wpływem 
zdobycia Palerma można było uważać powstanie 
za panią trzech prowincyj ze siedmiu, na które 
dzieli się Sycylia. Neapolitańczycy posiadają (posiadali 
jeszcze wówczas) całe wybrzeże od Melazzo i Mssyny 
aż do Licatta. W  tój części wyspy znajduje się kilka
naście warowni; w prowincyi meseńskiój prócz Me- 
syny, są warownie w Melazzo, w Taormina i Ran- 
dazzo; w prowincyi catańskiój prócz Catanii, Aci-

w L-T: 0, Nicosi* * Fronte; w prowincyi sy-
rakuskiój, Acosta, która co do ważności jest dru
gą po Mesynie. Nakoniec posiadali jeszcze prowin
cją środkową Caltanisetta, a załogi tego miasta 
? \ r 1 Castro-Giovanni były wzmocnione."
(Należy tu  uczynić uwagę, iż korespondent myli się 
u rzymując', że powstanie było panem tylko w 3ch 
Prowincjach; wiadomo bowiem, że cała prowineya 
atanska powstała i według nawet depeszy rządo

wej neapolitańskiój uderzyło 4000 powstańców na 
Catanlę, a chociaż nie opanowało tego miasta, zo 
stało jednak panem ca łój okolicy; że druga pro
wineya tj. agrygencka również powstała a w d. 2 
ctorwca powstanie zwyciężyło w samym nawet 
Agrygencie; że prowincyę środkową Catanisetta, 
najrozciąglejszą leci po większćj części pustą, za
jęło dawno powstanie prócz dwóch powyżćj wspo- 
mnionych miast Catanisettą i Castro-Giovanni. 0 -  
statecznie zmieniło się jeszcze więcój położenie, 
gdyż według najświeższych wiadomości rząd nea- 
politański miał rozkazać, aby wojska królewskie 
opuszczając wszystkie miejsca w których dotąd się 
jeszcze znajdują, skoncentrowały się pod Mesyną 
i Syrakuzę. P. R. Gt.)

Korespondent do Opinione Nationals pisze co na
stępuje:

„Czekając zanim upłynie zawieszenie broni za
warta z gubernatorem Lania i którego przedłuże
nie w  ̂niczem nie szkodzi lecz owszem pomaga 
sprawie powstania, Garibaldi nie traci czasu i 0 - 
kazuje się równie czynnym organizatorem jak bie
głym jenerałem i s oiałym żołnierzem. Wydał już 
postanowienia względem pospolitego ruszenia, ko
mitetów obrony i dostawy żywności, względem 
przywrócenia służby pocztowój; mianował sekreta
rza stanu i guberni tor ów prowincyj. Wizystkie te 
postanowienia ogłasza w dzienniku urzędowym, 
który wychodzi w Palermo w miejice dziennika 
neapohtańskiego nie wydawanego już od kilku ty
godni. Do oficerów eskadry angielskiój krążącój po 
wolach sycylijskich napisał list otwarty, z którego 
oto przytaczamy główny ustęp.

».Nieprzyjaciele niepodległości włoskićj rzucają 
potwarze na wasz wielki naród. Przypisują mu po- 
a y xamiar ciągnienia korzyści z naszćj bohater- 

wyprawy; przypisują mu myśl, iż chce naglj 
opanować pole bitwy zroszone krwią męczenników 
1 potem patryotów naszych. Gdyby ta złowroga 
przepowiednia miała się kiedy spełnić, gdyby Sy- 
tvlk ’ W ^  chw»*i włoska całem sercem, miała 
n l^ 0 ..^mienić despotyzm Burbonów na despotyzm 

Anglia przestałaby być siostrą W łoch, 
przestałaby być klasyczną ziemią wolności.

. J. Garibaldi
brfl38“- wód* powstańczy otrzymał w ludziach, 
P*l«rmiJlIaanicJri znaczne posiłki; w zajętym zas

°; '0 .w Pałacu finansów znalazł bardzo wielką 
HP?d̂ a n ,  na 24 miliony (granów czy realów?) 

Z nim 1 namiestnicy Medici i Cozenz, chcąc się
kich stonn?ydL.Prosi,i 0 “ p i e n i e  * dośd wyso! 
skiói i , W e zajmują w regularnój armii wło-

p ń tw ii^ 1?,6 bed4 przy nim. 
t B B w l S f  *'e wiadomość o zajęciu Agrigen- 
lini wubraJT* ie* Mi« t8m *1“  zarządza Barto-

’ WS . P m i  mieszkańców a zatwierdzony 
T -rm in i n r » i  Opuszczenie miast Trapani i 
Sonya!" W°iska królewskie jest faktem speł-

Kronika miejscowa i zagraniczna*
Kraków 1 2  cierwca. 2  prawdziwy gorliwością zabrano się 

ostatmemi ty o naprawy j odnawiania tutejszych kościołów, 
» czego w ciąga wieln lat niedopełniono, to ' od czasu pożaru, 
jakby dopiero poznano się na poniesionej stracie, wzięto się

rączo do dzieła, i to zaoszczędzonym groszem, to datkiem i 
jałmużną wyżebraną zrobiono więcój, n ił pn e z  wiele lat przed
tem znaczniejszemi funduszami, mimo taniości ówczesnej mate- 
ryałn i robotnika. Często też nam odtąd przychodzi zdawać 
sprawę lub choć króciutką uczynić wzmiankę o postępie robót 
około naprawy to tego to owego kościoła. Właśnie teraz k la 
sztor OO- Karmelitów zajmuje się odnowieniem kościoła N . P . 
Maryi Piaskowej, z którym się łączy wiele podać krajowych 
a nawet legiend, a  w kaplicy przy tym kościele znajduje się 
obraz N. P- Maryi na całą Polskę cudami słynący. Klasztor 
po za murami miasta leżący wystawiony byl Qa kilkakrotne cięż
kie strapienia, a  mianowicie podczas wojen szwedzkich, a wtedy 
i kościół zgorzał do szczętu. Kaplica jednak N. P . Maryi oca
lała, i nie widać na  niój przeróbek, które w 17 i 1 8  wieku 
tyle zeszpeciły budowli kościelnych w kraju naszym. Kaplica 
przy kościele na Piasku zachowała styl rzymski, nie wiemy 
jednak od jakiego czasu; początkowo fundował ją  był w roku 
1390 Władysław Jagiełło.

Otóż kościół karmelitański, który od dawna wymagał n ie
zbędnie reparacyi, teraz przybiera na siebie nową szatę. Do po
krycia kosztów dość znacznych zewnętrznej naprawy przyczy
nili się obywatele przedmieścia Piasek, tndzieł przydzielone do 
tego kościoła gminy parafii niegdyś 8 . S*ciepana) w znacznej 
zaś części Zgromadzenie zakonne. I  tak facyata kościoła przez 
odnowienie nietylko zabezpieczoną została od dalszego zniszczenia, 
ale wielce zyskała. Odrzwia tylko kamienne musiały pozostać 
nietknięte dla braku funduszów. Nadto obie wieże, które nie 
były dotąd wykończone, lecz niekształtnemi okryte tylko dasz
kami, otrzymały stósowne zakończenie postawieniem nowych 
na nich szczytów, tak U kościół ten z daleka nawet zupełnie 
odmienną przedstawia postać.

Pozostaje jeszcze do odnowienia zewnątrz pomieniona ka
plicą główna N. P . Maryi, na co niedostaje j u t  funduszów. 
Byłaby zaś szkoda, gdyby przy tój sposobności, skoro zrobio
no więcój, nie dało się zrobić mniój, i gdyby naprawę tę na 
późniejsze lata odłożyć musiano. Obok naprawy d e g o  kościoła, 
nietyle by wymagała kosztów naprawa samejże kaplicy, niż 
gdyby ją  kiedyś osobno przedsiębrać chciano. Zgromadzenie je
dnak zakonne, nie jest w stanie naraz dokonać tego dzieła; 
liczy jednak wiele na pomoc tych, którzy kaplicę tę obrali so 
bie za główne miejsce modłów, a  przedewszystkiem na owe 
małżeństwa, które sobie w tój kaplicy ślubowały. Od dawna 
bowiem wiele osób ze znakomitych rodzin w kraju zwykło 
w tój kaplicy przed obrazem N. P . Maryi zawierać śluby mał
żeńskie i utrzymuje się to po dziś dzień. Niechby tylko mała 
część tych osób, w pamięć tój chwili kiedy ślubowały sobie 
w tój kaplicy wiarę i miłość wzajemną, przyłożyła się pewnym 
datkiem do odnowienia tój kaplicy, a  niewątpliwie w tym je
szcze roku zabiegli wy Przeor Zgromadzenia OO. Karmelitów 
dokona zupełnego odnowienia i wyporządzenia uszkodzeń ze- 
wnętrznych.

~  P l“ » “ am z Tarnowa 4go czerwca, że w dzień A  Trójcy
yre tor tamocznć j  szkoły gtównćj w n u  z  n a u c z y c i e l a m i  ofia

rowali scholastykowi kapituły tarnowskiej X . Janowi Giełda- 
nowskiemu portret jego własny, przypominając mu 3 5 letnią 
pracę jego jako nauczyciela i dyrektora tejże samój szkoły, tu
dzież wicerektora a  następnie rektora Seminaryum tarnowskie
go, obecnie zaś scholastyka. D . l6go  bm. nastąpi wyświęcenie 
alumnów, którzy ukończyli egzaminu w seminaryum. Kościół 
na Terlikówce odnowiony został staraniem X . Kanonika Króla.

— W  kopalniach Padochowskich w M orawie, będących wła
snością znanego przedsiębiorcy kopalń i kolei żelaznych p. 
K lein, zdarzyło się w piątek wielkie nieszczęście w skutku za
palenia się gazów podziemnych. Zaledwie robotnicy dostali się 
w głąb kopalń, gdy usłyszano huk straszliwy, kilkakrotnie się 
powtarzający. 50 ludzi było wtedy w kopalni. Nazajutrz wy
dostano 41 trupów.

— Wiadomo, że w Wiedniu mnóstwo nazwisk czeskich na
potykać można i to atósunkowo więcój niżby się zdawać mo
gło z zestawienia i porównania ludności Czech i  niemieckich 
prowincyj cesarstwa. Kkąd to pochodzi? O to , ze na Zielone 
Świątki zjawiają się w W iedniu na targu przedsiębiorcy, któ- 
rzy przywożą z Czech znaczny transport chłopców. Rzemieśl
nicy wychodzą na plac, wybierają sobie chłopców, którzy im 
się z miny podobają, i z tych na  chybił trafił w ybranych, po
wstaje przyszłe pokolenie majstrów rzemieślniczych w Wiedniu. 
Wiedeń zresztą konsumuje wielką liczbę ludności na  choroby 
płucowe.

— Dowiadujemy się z dzienników pruskich, że redaktor 
Nadwiilanina w Chełmnie wychodzącego skazany został na  100 
talarów kary za obrazę dyrekcyi policyi w Poznaniu , którą 
obwiniał o zamach wywołania zaburzeń.

Dodatek tygodniowy N. 9 3  p n j  ^Gazecie lw ow skiej' zawiera:
1 ) Jerzy Dzieduszycki, koniuszy wielki koronny , Starosta 

Żydaczowski, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.
2)  Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów wlwow- 

skim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859.
3) Starostwo sanockie. Dokument z r. 1402 i kilku la t pó

źniejszych. Wypis ■ metryk koronnych zawierający rsw izyę
Starostwa Sanockiego, w r. 1565 przez Krzysztofa Sokoło
wskiego, a  Starostę rogozióskiego. Wieś Białobrzegi.

Aooata. (Waeygtkie te trzy ufortyfikowane miastu, 
z których jednak Mesyna najmooniejsza, leżę na 
wsohodniem wybrzeżu Sycylii. P . B. Cz.).

P® jT *  11 czerwca. Z powodu przyłąozenia Sa- 
baudyi i Nioei, odbędzie się we czwartek wielki 
przegląd wojsk; odśpiewane będzie Te Deum, i 
miasto ma być oświetlone.

T u r y n  10 ozerwca. Podczas obrad na osta- 
tniem posiedzeniu senatu nad traktatem turyńskim, 
Arrivabene mówił za przyjęciem traktatu wzglę
dem odstąpienia Sa' audyj i Nioei; Pallavicino i 
Triyulzio przeciw. Cadorna nazwał przymierze 
franouskie potrzebnóm, albowiem program rządo
wy nie został jeszcze spełniony. Manzoni pierw 
szy raz nkaztł się w senaoie. Senat zatwierdził 
traktat 92 głosami przeciw 10.

T u r y n  9 ozerwca. Etpero i inne dzienniki mi- 
nisteryalne zapewniają, że Fianoya zaraz p0 do
pełnieniu annekayi Ssbaudyi i Nicei uzna urzę- 
downie przyłąozenie W łoch środkowych do S ar
dynii. Marszałek Vaillant odjodzie w niedzielę lab 
w poniedziałek do Francyi.

B e r n  10 ozerwca. Retue de Genete donosi, za 
rzecz pewną, iż stanowcze zajęcie Sabaudyi od
będzie się we czwartek. W ojsko ma zająć nietylko 
Annecy i St. Julien, ale również Bonneville i 
Thonon.

K o p e n h a g a  11 czerwca. K ról Szwedzki K a
rol X Y  przybył wczoraj w południe wraz z bra
tem swoim księciem Dalekarlii do Helsingoer; 
stryj króla Fryderyka Dońskiego książę F erd y 
nand, tudzież domniemany następoa tronu ksiąię 
Chrystyan Duński przyjmowali dostojnych goić'; 
o lćj było śniadanie na M arienlyst, potem udano 
się na zwiedzenie okelioy; a następnie było przy
jęcie i obiad w zamku królewskim Kronborg.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. 

ozerwca wieozór. Dzisiejsza wieczór - ■ 
na Patrie donosi; W edług nadeszłej tu z Turynu 
depeszy, wcisnął sie we wczorajszym telegrami: i

"  DV“ “s  ‘oj aepeszy, **orą tu z niedowierzaniem 
przytaczamy, ułożone zajęoie zamku palerm itań-, 
skiego prze* Anglików, n ie  z o s t a ł o  wykona-' 
nenie

P a r y ż  l i  ozerwoa. Dzisiejszy Monitor podaje 
wiadomości t  Neapolu z lOgo t. m .: W ymarsz 
wojsk królewskich z Palerm a będzie 11 t. m. u - 
końozony. Wojska, które właśnie wracają (do Nea
polu t) wyohodzą przez Castellamare i Gaeta (za
pewne omyłka, winno być nie Gaeta, leoz G o- 
ht», d in g , mała warownia p « y  poroie paletm itań- 
8k,?>* P- R. Cz.). W ojska królewskie w Sycylii 
mają Się skoncentrować w Mesynie, Syrakuzie i*

Warunki kapitulacyi już zapewne do tej ohwili 
spełnione zostały: wojska królewskie opuściły zu 
pełnie zamek palermitański i okolicę tej stolicę, 
gdyż według powyższej defessy miały swój wy
marsz i ambarkacyę rozpocząć 7 t. m. ukończyć 
11 t. m. Zresttą dzisiejsze wiadomości telegraficz
ne z syoylijskiego pola walki przynoszą tylko dwa 
sprostowania! najprzód, że Anglicy nie zajęli w a
rowni palermitańskiej na ozas wykonywania wa
runków kapitulaoyi, jakto uczynić podobno mieli; 
powtóre, że wojska królewskie oofają się z całej 
wyspy nietylko pod Mesynę, leoz także pod dwa 
inne ufortyfikowane miasta Syrakuzę i Aoostę, 
które wszyatkie trzy leżą na wsohodniem wybrzeżu 
Syoylii. Usiępująo z oałej Syoylii choą się przeto 
jeszcze do tego wschodniego wybrzeża ztpom ooą 
tych warowni przyczepić, aby dla siebie i dla przy
bywających posiłków punkt oparcia do dalszych 
działań zatrzymać.

Co się tyozy drugiój strony waloząoój, to jeit
powstania, tak poprzednio przez zawieszenia broni 
jak i teraz przez ozas wykonywania kapitulaoyi 
zwiększa ono i porządkuje swe siły i rozrasta się 
z ziohodniój ozęści na o tłą wyspę, gdyż sięga joż 
od Trapani i Palerma, ożyli od zachodnio-półno
cnego krańca Syoylii aż do Agrigentu i pod Ca- 
tanię, leżące na południowym i wschodnim brze
gu wyspy. Garibaldi utworzył rząd tymczaso
wy: już poitanowieniem podpisanóm w M trsali 
l ig o  maja ogłosił, że obejmuje dyktaturę; w dru- 
gićm z 14go maja datowanóm z Salami nakazuje 
organizaoyę wojska; trzecióm podpisanóm w Aloa- 
mo 17go m»ja mianuje Byoylianina Crispi sekre
tarzem stanu, a innóm postanowieniem z tój sa
mój daty mi snuje gubernatorów dla każdój z sie
dmiu prowiooyj syoylijfkioh; dekretem z Partsnioo 
18go maja polec® mieszkańcom dostawiać żywność 
dla wojska, za cc Otrzymają bony, płatne późniój; 
dekretem z 20ga z Passo di Bina poleca sądom 
wojennym wymiar sprawiedliwości, nakazuje sza
nować wszelką własność i osoby; nakonieo już po 
zajęoiu Palerm a ustanawia rząd tymczasowy, w któ
rym baron Pisano obejmuje kierunek spraw za
granicznych, Crispi spraw wewnętrznych j finan
sów, Nino-Bixio wojny, ksiądz Andolino, według 
innych Coligno, spraw duohownyoh i oświecenia, 
a książę Verdura zostaje naczelnikiem rady miej- 
e.kiój Palerm a. .

JZjazd badfński zdaje się być niewątpliwym. 
Dzienniki spór tylko wiodą o to, który z dwóch 
są s ia d ó w  żądał widzenia się z drugim : ozy K sią
żę Reje.ut prask', ozy Cesarz Napoleon. Księżą 
Rejent wyjeżdża do Baden-Baden podobno 13go, 
K ról wirtetnbergski 1U, a Cesarz Napoleon między 15 
a 17 b u . tam przybędzie. Księciu Rejentowi to
warzyszą oprócz kilku jenerałów adjutantów, urzę
dnicy tylko przybocznój jego kancelsryi, jako to : 
radzoa gabinetowy IUair0 ; sekretarz tajny Bork. 
Minister spraw  zagr. baron Sobleinitz niejedzie. 
Podobnież donieśliśmy wczoraj już z depeszy te- 
legrsfioznój paryskiój, i* minister Thouvenel nie 
towarzyszy Cesarzowi Napoleonowi. H r. P our- 
talós poseł pruski w Paryżu, był podobno dla u- 
łożenia warunków tego zjazdu w Berlinie. M ó
wią również, żo prw d przybyciem do Baden Ce- 
***** Napoleona, panujący memieocy którzy się 
tom  zbiorą, traktować będą o organroyi wojskowój.

B »da m ie js k a  miasta Kasselu jskoteż zgroma- 
d zenie zwane wyborem miejskim, zaprotestowały
je dnomyślni* 9«° h:  m:  £  £ lw ,feon«tytuoyi z d. 
o n , m. ; a r. b. w adresie do Bundestagu zsstrze- 
f  ia“  iietykalność konstytucji z d. 5 styozma 1831 
,  zniesionćj meprawomoome.

oni K łobukow tki, Redaktor odpowiedzialny.
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Na tegorocznym jarmarku wrocławskim aa wełny, który 
trw ał riMiywiiof* od 7go do 10 t. m , waiyatkio gatunki 
w ełny: poślednia, średnia, oleska i uąjeiediia podaiosły iły 
w eonie o 10 do 13 talarów na eetsarze nad ceny zeszłoroczne, 
a nawet płacono o 16 talarów wydój cen w r. 1869. Kupowali 
najwiyoój fabrykanol aadreóscy, a nastypnle franeueoy, bel
gijscy, angielscy i aawedcoy, także i ssl)sey. Ogółem było 
a« jarm trku 48,300 centnarów wełny, n któryoh do 16,000 
centnarów wełny polakiój n Poznańskiego, n Królestwa i Oą- 
licyi. Gdy aa eesałorooany jarmark awieaiono 66,000 eetna- 
rów, prneto w roku bieiijeym mnidj o 7,TOO. Za w ełn) s s l)-  
aka najcieńsi) płacono na centnar 139—126 talarów; cienk) 
po 103—110; średni) 90—98; poś'edni) 8 0 -8 8 ; strnydon) ne 
•kórek po 76 —90. Polak) średni) i clenk) 80 -103.

Poolągl onobown u  kolejaoh łolainyoh, 
O dehadią

i Krakowa do Wantowy 7 rano =  do Wiednia i 
Wrocławia 7 rano; 3. 45 po pelnd. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odorborg) do
Pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa fi. 40
rano” do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki II. rano. 

g Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wiooiór.
i  Ottrawy do Krakowa 11 rano.
g Granicy d« Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

hduiu.
s Szczakowo do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 

Indniu; 7 56 wiecxór.
g Rzeszowa do Krakotoa 2.15 po poladnia=i Prze

worska o raao
j r*Jehod*ł:

do Krakowa t Wwdnia q. 45 rJU|c. 7 45 wiecxór= 
1 Wrodąwta i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 WMMbrsij Ostrawy (praei Bogu- min (Odorborg) * Prng) g 27 wIecx_  
* Rzeszowa o. wiecXó r~  x }\^ewor-
ska 3 po po*0® ’ * pliczk i 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa 1 Krako :a »*• 1 w południe; — do 
Przewors a 4. 30 po Południa.

P r z y j e c h a l i  od l i  do ^ * e r w c a .
HOTEL POLLBRA. Worniokl Jan «]>• * w <*yaia. Emilia 

kr. Dslałyńaka właśc. dóbr n fam. ■ E®*7 • .  ^eroszewsk* 
Sabina ob. a eórk) a Jasielskiego. Wolkens*eln°w» Karolina 
i  ona doktora n Berdycsowa. Reinseh Adolf * Trysstn. 
Homer Braim ob. no Lwowa. Singer Ignacy ■ " 'łg ie r. 
Zapalskl Józaf wł. dóbr s Wygraynowio. Tenyc* n»roi kap. 
Z Aradu. Gaidyui Auna guwern. s Beaarabli.

Wyjechali-. Jiaafa hr. Ysenburg de Phillppseioh wł. dibr 
do Augsburga. Boratellowa 0. śona podpuł. do Lwowa. Bun- 
bury Filip pryw. d0 Roiy|. Bar. Kaaanitn Karol w łaś. dóbr do 
Tarnowa. Padlaur Waetaw nrz. do JAWorinia. KoUrik* 
toai w ł. ddbr io  Westenholi Ludwik wI. kop* do
Bobiny. Krnnol Lndwikn pryw. do Rosji. LIndnnbnom Karol

W  Drukami -C56ASU.“

K r a k ó w  12 ozorwca. ś)dąj) płao)
Banknoty polakie za 100 a łr. now,. . , zip.
Rubla obr)ozkow* agio* .................................
Talary pruzkie z* I*0 , ’ r’ *ow.....................
Srebro nowa. .  • • .................................ałr.
Półimparyały ro*yli k , ł ............................. .....
Napoleondory *0-fr...................................... .....
Dukaty holenderskie w a in * ..................... a

„ austryaoki*.................................. ....  ^
Listy nastawna galicyjski* a kuponami. . ,
Obligacy* indem*. * kuponami.........................
Pośyaska narodowa a r. 1864 ................. .....
Akoy* kolei gglicyjs. aa satuką boa dywid. n 
Listy zastawne Dolskie a kuponami . . . ałp.

346 
106 
76] 

132] 
10 74 
10 69 
6 13 
6 20 

87 59 
72 75 
79 50 
132 
1011

340 
1C5 

76] 
131] 

10 67 
10 46 
6 6 
6 18 

86 76 
72 25 
78 60 
130] 
101

W i e d e ń  12 czerwca (telegraf.) ałr. c.
Augsburg 100 słreń............................................ 112 —
Hamburg 100 M arków ...................................... 99 60
Londyn 10 Ł .........................................................
Paryś 100 f ra n k ó w ..........................................

130 60
62 —

Dukat . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 19
»'/, M e ta l ik i ...................................................... 69 80

.  . a a  walnte a u s t r . .............................. 66 76
41'/■1 [| |  c r e e e C e e e e e e e *
4 /, a . . . . . . . . . . . . . .
a  /, B . . . . . . . . . . . . . .

61 60
64 60
— —

Losy a roku 1834 .............................................. . Ci — _
.  ,  1639 .............................................. 126 —
« B 1864 99 _

Peśycska narodowa............................................. 79 70
Obligaoya iademn. g a l ic . ..................................
Akcyo bankow a..................................................

71 50
862 _

,  kolei pó łnoenój...................................... 1874 —
a kredytu ruo h o m ag o .............................
„ kolei franeuzko-austryaekiój . . . .

187 —
268 —

L w ó w  9 oeerwoa
Dukat holandarski.............................................. 6 24 6 17

a a u s try a c k i..............................................
Półimparyał r o s y j s k i ......................................

6 26 6 20
10 86 10 65

Rubel r o s y j s k i .................................................. 2 10 2 6
Talar p r u s k i ....................................................... 2 - 1 96
Piąeiosłotówka p o ls k a ......................................
Listy zastawna galic. bca kupon.....................

— _
*6 — 84 20

Oblig. indem*, boa kupon.................................. 72 30 71 60
Pośyaska narodowa bas kupon......................... 79 60 78 60

W s m a w a  9 oserwoa
Półimparyały . . . . - ............................. rubli _ 6 63
ObUgi sk a rb o w a .......................................... a 12 90

k«P®9 .......................................... -  T6f
Listy zastawu* III o k r a s a ..................... rubli 14 90

kupon .......................................... — —
W r o c ł a w  11 oaerwca.

Banknoty austryaekfe w mon. aowśj . . . . » i _
Polski* bilety bankowa...................................... 80{

a lł»ty nastaw na ...................................... 89.*,
100>Poznański* listy nastawna 4 * / » ..................... _

Obllgl k rak .-ssi)sk . *. . . \  * . .....................
92 —

kapitał, do Franoyi. Dacyfus Maurycy neg. do Pragi. Ko
kotach Ssymon kup. do Saksonii.

HOTEL ROSYJSKI. Prane. Kneobtel Dr pułkowy e fam.
s Brseśau. Jósef Fraus masaynista z Pragi. Rudolf Maeiołok
ok. por., Anna Hfiltel pryw., Antoni Duszyński pleb. z R o 
snowa. Gustaw Bart pryw. s Londynu. Ludwik Rfipler o. k. 
rotmistrn x Budweig, Zygmunt Małachowski w ł. dóbr * Tu- 
atołowa. Ludwik Marya d’Villermont pryw. i  W arsiawy- A- 
leksander Duber Dr praw a Wiednia. Antoni Nemoy ks!)dz 
a Goding. Karol Slpka ok. komisśrs, W acław Knanr budów, 
a Oaech. ,  _

HOTEL DRBBDKŃSKl. Antoni Mikooki wł. dóbr z Bn- 
oiyna. Hr. Wilbelm Romer wł. dóbr ao Stąpiny.

W yjtcha li: Hr. Józefa Sołłykowa śona pułk. do R zesaow a.
HOTEL SASKI. Dr Benjamin Milaiot s Kijowa. Otton

Chłądowski wł. dóbr a Iwonicza. Izrael Littauar kup. a W ro
cławia. Jóaef Kolonu* Walewski ob. a Oalioyi. Seweryn Mfe- 
■zkowskl, Antoni Ł)oki a don) ob. a Królestwa.

W yjechali■ Loojudy* Rojkowa w ł. dóbr do Tarnowa. Kle
mentyna Homolaciowa z córka, Piotr Krynicki właśo. dóbr do 
Zakopanego. A, Ohme, C. F, Schmiedol kupcy do Drezna. 
Przemysław Skłodowski urząd, do Szczawnicy. W ładysław 
Boehenek o. k. por. a matk) do Krzeszowic. Izrael Littauer 
kup. do Wrocławia. Hecryk Wedrich kapitał, do W a-s-awy. 
Józsf Majscl, St)g[g| aw Brzechwa, Wincenty Wróblewski ob., 
Teodor i Wincenty Łozińscy technicy, Franc. Henkel kup. do 
Królestwa. Paulina Suehorzewska właśo. dóbr a famill) do 
Galioyi.

HOTEL POLBBl. Erazm Kotowski, Józef Kobylański, Jan 
Zbyszewski, Jan Średnioki, Romuald Wodziński ob. a Po’sk'. 
Ks. Krasskiewioz prob. a Okrągu. A. Koatorliti kup. a Wiel - 
kioh Strzelec. Józef Riohter kop. a Prus. Jóaef Wresaowski 
ob. a Załabienia, Jądrzcj Juehe księgarz a Przemyśla. Jan 
Morello, Józef Gnzloki kukiem, a Bielska. Samuel Patzan 
kup. a BJałóJ.

W Y K A Z  D O C H O D U  I O B R O T U
na ck. uprzywil.

Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika.
Przestrzeń kelei: 2 8  m i l .

M i e s i )  °
Za bilety osobowe

Ilość
podróś.

21832

76170

w wal, a 
a łr .T k r

40707

125464

Transp. towarów 

w wal. a.Ilość
SSfcoel.

C28678

1774646

97993 166163 48 24032241 690647 94

ałr. kr
* )

182426

508322

Sfapteka
w celnem miejscu w m ieście K r a k o w i e

[5-6] z  w o l n e !  r ę k i  o 3?
do sprzedania lub do wydzierżawienia. 

Wiadomość u Rządcy Drukarni „ C z a s u . ;‘

Subjekt Aptekarski
posiadający dokładnie języki niemiecki i pol
ski, opatrzony chlubnemi świadectwami, może 
znaleść pomieszczenie w Aptece podpisane
go w Krakowie. (556 2-c)

W. J lo lę d z iń sk i , ap tek .

M i o d y  C z ł o w i e k
posiadający gruntownie język polski i niemiecki

tyozy sobie przyj)ó posadą za

pisarza, rachmistrza lub kasyera,
"  razie potrzeby jest w stanio kouoyonowaó. — Bliśsza wia
domość pod adresą: j  0  w  Nr 295 u]i0ił św Jana na 
drogiem piątrze w Krakowie. ( 6'5-3)

Razem 
w walucie 

austr. 
z łr. kr

233133

633676

966910 37

206261

Kwieć. I860 
do tego od Igo 
stycznia do 30 
kwłetn. 1880

Suma .Xh
Przychód og«|By ^B» przestrzeń kolei 2 8 -mi- 

low)), wynosił w maju 1859. . . . . . . . .
*) Oprócz tego przewieziono 17,849 centnarów wagi cel 

nój rozmaitych przedmiotów bąd)oyoh własności) Zarz)du be* 
policzenia naleśytości przewozowój

Wiedeń dnia 1 czerwca 1860 r. (562-1-3)

C. k. npriyw kolej galicyjska Karola Ludwika

I  n  g e  r  a  t  y. 
Przegląd Poznański

rok 1 8 4 5 - 5 1 ,  53, 5 4 ,5 6 ,  
przedaję zaminst dawniejszej ceny 10 złr., po 
5 złr., kompletny egzemplarz £ lat od 1845  
do 1859 incl polecam za 85  złr.

J. L is s n e r ,
K s i ę g a r z  w Poznan i n .

Polecenia przyjmuj o D. E. F r ied le in  w Kra
kowie. (661-1-3)

w  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m  
Fabryki wyrobów żelaznych 

dóbr Sucha
w  S u k i e n n i c a c h ,

sprzedaż wszelkich o d l e w ó w  ż e l a z n y c h ,  
a szczególniej

blach na kuchnie, zrustów itp.
z n i ż o n ą  została tak na centnary jak na
fUDty. (550-2 3)

[s! ' I ®  C k  ® ® ’-3’
pod N -. 66 w P r ą d n i k u  c z e r w o n |m  a budyMmmi go-
spodarezsmi, ora«° gruntu morgów 6 jm t do s p r z e d a n l t s

Mieszkanie w Ogrodzie
na piętrzą, 4 Pokoje, Kuchnia, Spiżarnia i Piwnica,
ulica ś. Agnieszki fray Stradrmiu G. VI. N. 27/s, jest do n a j ę 
c i a  od 1 L i p c a  rb. Wiadomość na mtej«ou. (535-3 ;

Moje pomieszkanie znajduje się teraz
przy ul. Sławkowskiej N. 279 444 G IV.

H. Mendelsohn?(<52-3)

Homeopatyczny Leiarz
Doktor medycyny

SZCZEPAN EDWARD KELER
raiesaksj)oy przy niioy Floryzńskiój pod L. 3 S O  (w  domu 
kupca Wgo  Dutkiewicza) na pierwiaem piątrze, ordynuje jak 
dotąd od godziny Sćj do l lć j ,  i od Sój do 5ój.

Również udziela rady lekarskiej na listy frankowano i prze
syła odpowiednie lekarstwa. (332-3-4)

Florentyńskich
najnowszych fasonów, 

d a m s k i c h ,  m e z k i c h  i dia d z i e c i ,
[399] otrzymał Handel (f-io)

K a r o la  H e rm a n n a  
W  K R A K O W IE .

HSQ

U
■  I I  1  I S I S
M i l l % 1 1 . 1

Nakładem B ra c iSzerk  w B e r l i n i e  wy
szło i jest do nabycia w K r a k o w i e  

u D- E. Friedleina

Mazurek do śpiewu
skomponowany przez 

N i k o d e m a  B iern ack iego .
Cena 1 złp.

Słowa jako i melodya równie do serca prze 
mawiają. (540-2)

O

iióiel <ie roiogiie in Lei|*zi

WYROBU ŻNIWIAREK
W  Z A K O P A N E M ,

uwiadamia niniejsze® interesowanych, że Żni
wiarki w fabryce Zakopańskiej

HMF~od Nr. 101 do Nr 2 0 0 * 9 1
są wyrobione, ktdre po nadesłaniu kwoty re- 
sztującej, na miejsce dostawy odesłane będą.

Do kwoty resztującńj raczą PT. szano
wni Zamawiający hęsz.ta druku, anonsów, in- 
strukcyi użycia Z!»w®rdk w kwocie 1 złr. 
30 kr. w. a. dołączy e.

Kr. Stefan JPodlaszecki,
(624-2) Pyr. Wyrogn śuiwiarek.

[M5] B  H  O  9  O M  " - 3)
świadectwami p r z y z w o i te m i zaopatrzony,

posiadaj)cy gruntownie windomośei K°*padnreie, stanu wol
nego, wdowleo bezdziztny, lub ionaty boa dxleol, m o ż e  l i ą  
S g ło a lć  do A n d r y c h ó w *  franco pod adres,; A . M.

Folwark w Kobierzynie
pół mili od Podgórza,

obejmuj)oy wysiewu 30 korcy, ł)k ą  dostateoąa) Ba otrzyma
nie Inwestnran, zabudowani* w dobrym stanie, j0i, (  wolnćj 
r7ki do spraednnl* a całym inwentaraam ‘L*Pr*J*»jem. 

i Bliisaa wiadomość u właścicielki W Kobierzyn^ i„g prIy 
,‘*y Szcaepańsklój w kamiaaioy W. Jankowskiój Ba drugićm 

piątrze w P ąkow ie._________________ (543-1-3)

' « s W  L I P S K U  1
© m ® S S B g ® © S ®  ©  K i H L i

w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika 

K S I Ę C I A  P O N I A T O W S K I E G O .
Rywalizuje nletylko wiolkościa f wygodumi, alo i czystością i  największym* hotelami w Europie. Zawiera 

136 pokoi dla podrdzoyoh, 2 wiolkio i piękne sale halowe, cuytolnię, restanrAoyę?  ̂ sklepów i składów, Yuclenki 
ogrzane i zimne, a wszystko hotel ten stawia w rzędzie budowli godnych wid*enia w  Lipsku. (542-3-3)

ftoiziaom znakomitym jako i zwykłym podróżnym poi ona się ze wzglę^o na niskie ceny i dobr^ usługę.

Najbliższe ciągnienie losów

p 2 y c z k i § n i a s l a  B u d y

nastąpi d. 16 czerwcar.b.
Summa wygranych z łr. 4 . 6 7 9 , 6 7 5  wal. austr, podzielona jest na trafne

4 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0  złr. wal. austr. itd.
Najmniejsza wygr*na, która n a  k a ż d y  z tych losów po złr. 4 0  b e *  W y j ą t k u  

wypaść m u s i ,  wynosi 6 0 —Y O — w- austr.
Losów dostać można u Józefa Bartla w Krakowie. (502-6-9)

SFOSTKZEŻENIA METKOROI.OGIOZNE.
wy*, bar. 

w lin. par.
praaa

O’ Raauaa
328”* 80

28 74
29 71

etan clap* 
padłag 

Raaum uJ*

+ 1 4 '2  
10 8 
8 6

pawietrna

62
75
71

k iaruak  
i aaatfpale wiat:**

aaahodnt śradai

złaby

ctaa
n i e b a

poehmBrno 

jagada B wKsR̂ reasal

■Jawlcka
napawlatrn^e

aslaaa ciepła 
w ai)ga dnia

+10’8 + 1 6  1

RiądscA Drukarni, Artferd Hot hor. ( O O D A T S H  |



Dodatek do KI. 133 dziennika „CZAS* z d. 13 Czerwca 1880.
ur

U R Z Ę D O W E .

O d e z w a .

[N. 7376].*W ysokie c. k. ministaryum fhinsów  
re wcliJrt r«>skry.tem swym z d. 3go marca r. I .  
d > L . 10453 wyd nym na r związanie funduszu 
lozoTW "wegp, któ’V ze składek w r. 1850 dla po
gorzelców miasta Krakowa nadeslanyoh o tłem po
krycia nisdającyoh się śc’ągnąó rat potyczki rzą
dne ój w kw cio 500,000 złr. m. łr. n&jwyiszem 
postanowieniom dozwolonój utworzonym został

Do M agistreta i reprezontacyi miasta Krakowa 
nal«ży sporządrenic odpowiednich list podziału 
nadmienionego wyt^j funduszu rezerwowego.

Wzywa się przeto wszystkich pogorzelców, któ
rzy swych 82kód w r. 1850 niewykazali, a to bez 
względu czyli przez pożar rzeczony ponieśli szkodę 
na swych własnych realeotciach lub jedynie na 
swych ruchomościach lub tóż n»konino pTzez utratę 
wierzytelności swych na spalonych domach tabu
larnie zabezp'eezonych, aby w terminie prekluzyj- 
nym po dzień 15 lipca 1860 pretorsye swe wszel
kie wykazali, w przeciwnym albowiem razie przy 
podziało rzeczonego funduszu rezerwowego pomi
niętymi zostaną. .

M agistrat król. gł. miasta Krakowa
dnia 29 maja 1860 r. (533-2-3)

[623] O b w i e s z c z e n i e .  (*-3)
Podaje się do publieznój wiadomości, że effekta 

umieszczającym się poniiój wykazem objęte, ** cia- 
sie od dnia 1 stycznia 1856 po koniec g™dnia 
1857 roku, do depozytu złożone, jako od osób po
dejrzanych odebrane, lub do ni-wiadomych w ła
ścicieli należące, w dniu 25 czerwca rb. o godzi
nie lOlój rano w gmachu magistratualnym przez 
licytację publiczną sprzedanemi będą. — Magistrat 
wzywa przeto wszystkich, którzyby prawo własności 
do któregobądź przedmiotu udowodnić mogli, aby 
z żądaniem swem przed licytacyą zgłosić sie ze-
chcieli. . . .W y k a z  Ef fekt ow.

Branzoletka srebrno wyzlacana z trzema turkusi-
kam i pończuch 5 i chustka fularowa potargana —
koszule dwie spodnie i sm izetka— chustka perka- 
lowa mała — płótna kawałek i perkalu białego — 
poduszka pieriana — korali trzy sznurki — para
solka popielata stara — wachlarz — Pugilares stary 
— Kielnia pion i młotek murarski — 5 rubli bile
tami polskiemi kasowemi — krajcarów 31 — złoty 
reński jeden — złoty reński jeden kraj 34 — gu
ziczki złote z granacikami do koszul — krzyżyk — 
złoty — kulczyk złoty z wisiorkiem — kulczyk po
złacany — brosza — brosza z 4ma kamyczkami bia- 
łemi — arkusz blachy cynkowćj — krucyflksa cztery 
hUiTsne — branzoletka bronzowa — puszka mała 
blaszana zieloną skórą obwii ięta — latarka blasza
na mała ręczna — tabakierka ołowiana — kocio
łek 7«laznv z ustkiem zepsuty — żelaza kratowego 
dwa kawałki -  «yny żelatnćj kawałek -  kilofy 
trzy -  surduty dwa, jeden letni popielaty, drogi 
stary podarty -  Czepki dwa damski i dziecinny 2 . -  
Kapeluszy czarnych »ęzk.ch 4, « tych dwa w pu- 
dełtach -  Koszula stara 2. -  Chustek do nosa 5, 
niebieska, bawełnianą czerwona. biała płócienna 
i  lit ę  7 Nr 12 i białe 2 .— Poduszki skórzanne 

Rękawków futrzanych damskich 3 — 
. niphieski wełniany, i czarny z brie-

jedna w faterale — cygarniczka ordynaryjna 1 — 
dwie laski trzcinowe i portsmanaie 3 — berlaczo fil- 
cowe 1 — buty filcowe 1 — laska z hiszpańskiej 
trzciny 1 — cybuchy d » a 2 — parasol płócienny 
1 __ parasolka stara 1 — rękawiczki stare korto
we i — kalosz gumelas yczny 1 — woreczek z ksią
żeczką żydowską — rękawiczki zielone stare — przy
rządy do szycia— cybuch czm iy — szczotki 4 — 
torbeczka wełniana, w którćj dwa kluczyki i czar
ne paciorki z medalikami 1 — parasole trzy, z tych 
dwa jedwabne stare, i czarny ordynaryjny stary 3— 
laski trzcinowe 2 — fajka z cybuchem z trestką bur
sztynową i inbiorkiem czerwonym ua cybuchu 1— 
torby podróżne dwie, jedna zamknięta z kłoteczką, 
druga z cielęcój skórki z drobiazgami 2 — berla- 
cze wełniane 1 — buty filcowe czarne skórką ob
szyte 1 — lasek różnych 5 — parasoli kitajowych 
czarnych trzy, a jeden jedwabny w futerale 4— faj
ka szemnicka z cybuchem 1 — cygarniczka pianko
wa z bursztynem I -  rękawiczek par dwie sta
rych broniowe i czarne 2 — dwa pularesy 2— ży
dowskie pacierze w starym woreczku 1 — kalosz 
gumelastyczny — peruka damska z blond wło
sów — parasolka jedwabna mała stara 1 — bo- 
cheneczek chleba 1 — Sześć obrazków w ramkach 
złoconych 6 — parasolka stara mała 1 — pugila
res skórzany stary bez okucia z drobnemi efekta
mi 1 — dziewięć obrazków ordynaryjnych w ram
kach złoconych 9 — parasoli trzy, dwa ordynaryj- 
ne, a jeden jedwabny czarny stary w faterale płó
ciennym 3 —• parasolka kolorowa 1 — lasek trzci
nowych dwie, ordynaryjnych dwie, z tych jedna 
złamana 4 — Pudełko skórzane zamknięte z kło- 
*£/*** 1 — para skórzanych pantofli — torbeczka 
skórzana stara z okuciem stalowym 1 — miseczka, 
spodek od filiżanki, łyżka i garnuszek 4 — torba 
podróżna pluszowa zamknięta z drobiazgami 1 — 
parasoli dwa, zielony jedwabny i ordynaryjny sta
ry — parasolek jedwabnych małych różnych sta
rych 5 — lasek trzcinowych 3 — laska drewniana 
ordynaryjna — Scyzoryk, pugilares 2 — lusterko 
kieszonkowe 1 — lasek trzcinowych 4 — cygarni
czka piankowa z bursztynem 1 — rękawiczka 1— 
skręt papierów w bibule obwinięty, Czas Dodatek 
tom IV zesyt lOty 2 — ozdóbka z papieru wycię 
ta — książka angielska żółto oprawna 1 — Obraz 
przedstawiający Kraków 1 —  książka żydowska 
1 — książka żydowska w woreczku 1 — ksią
żka pod tytułem „Eagen Sinn* 1 — książka fran 
cuzka do modlenia 1 — krajcarów 20 mk.— kraj
carów 8 1/* m. k. i pruski grosz srebrny — rubel 
polski papierowy ~  złoty reński jeden m. k. — 
krajcar 1%  m. k. — Złoty reński jeden m. k. — 
złoty reński jedn kraje. 16 m. k. — złotych reń
skich pięć mk.—  sześcio-krajcarówki srebrne dwie 
i dwuzłotówka polska— krajcarów 10 mk.— kraj
carów 46 m. k.

Z Magistratu król. głównego miasta,
Kraków dnia lOgo maja 1860. _____

zielone 3 
Szale, czarno 
gami w czerwone kwiaty w  
tot niebieski 1. — Płaszczyk d u e-inny 1 — Ciapek
różnych 3 — Chustki dwie * 1 T ^ “iana
czerwona 2 -  Ciapki suk.enne dw.e dziecinna 
stara, i unif rm ow i sznurkiem złotym ^bączkiem  
obszyta -  Czepek wiśniowy Iin?owgy _  
biała do nosa płócienna z lit. 
futrzany damski z czarną potfsiewkq* p u s te k  
do nosa kolorowych 4, z tych jedna^ u ar? * a 
szal wełniany czarno nakrapiany * ■“ “ » ,
niany dziergany 1 — surdut czarny wełniany I 
kapelusz biały filcowy l  — worek w CI*.r* one Pa'  
, S  , _  g«ci 2 -  Jonu] 6 -  2kraw'/ tJ;
dnie czarne 1 — chustek do nosa 7 
2 _  czapka filcowa futrzana 1 -  *urd“ * 
granatowy — surduty dwa, jeden czarny, arugi v  
mowy * podsiewką czarną jedwabną -  

s .d ra  zielona watowana 1 __ szalik czerwono^'® 
lony nakrapiany 1 Bunda czarno niebieska garn; 
roWana 1 — kapelusz słomiany z zieloną wstąz 
kq 1— poduszka czarna safianowa rosharem wy
pchana 1 -  welon biały h 3ft0wany 1 "  
zgrzebnego płótna z powrozami 1 — i woreczek 
1 dwoma łyżksmi drewnianemi l _  chustek do no
sa 5, dwie białe a 3 kolorowe — chustki wełnia
ne kolorowe 2 — poduszki skórzane 3 -  kapiszon 
but 1 — szuflada 1— Deszczka 1*/. calowa— l*  
stro w ramach bronzow ychl— a JSxek podróżnych 
plecionych skórką 3 — waza porcelanowa z pokry 
wą 1, butelka próżna 1 — karafka, szklanka 2 — 
baryłka 1 -  dwa wiadra od studni okute 2 - tor
by podróżne trzy, skórzana 1 wełniane 3 — bitystu
dwa kawałki 2 — kałamarz mały angielski 1— m;a-
ra  z drzewa mosiądzem ° a," a 1 pudełko z kwia
tkami 1 -  dwie pary botów filcowych 2 — para 
rękawiczek 1 -  trzewiki filcowe 1 — pudełko dre 
wniane 1 — parasoli starych siedm, trzy płócienne 
a cztery jedwabne 7 — parasolki trzy mał0 kobiece 
stare jedwabne kolorowe 3 — lasek dwie skórą c- 
platane 2 — lasek ordynaryjnych 2 — Fajki różne 
3 -  cybuchy d#a  2 -  cygarniczki piankowe 2 z tych

U W I A D O M I E N I E .
[Ł. 857]. Magistrąt miasta Bochni podaje do pn- 

blicznćj wiadomości, że dla wydzierżawienia miej
skiej propinacyi piwa i wódki, z przylcgłościami 
wsi Podedwórze, wójtowstwo Ghodenice i Trinita- 
tis na czas dzierżawy od dnia Igo listopada i860 
aż do dnia ostatniego października 1863, licytacya 
na dniu 25 lipca 1860 w kancelaryi Magistratual- 
nćj odbywać się będzie.

Gdyby pierwszy termin bezskutecznie się odbył, 
przeznacza się drugi termin na dzień 8 sierpnia, a 
trzeci na 17 sierpnia 1860 r.

Cena fiskalna ostatniój dzierżawy w kwocie 21,069 
złr. 30 kr. w. a. będzie za podstawę przyjętą, od 
którćj sumy 10%  wadium przed zaczęciem licyta
cji, komisyi złożone być ma.

W arunki dzierżawy można każdego czasu w go
dzinach urzędowych w kancelaryi Magistratualnćj 
czytać. (&21-3)

M a g i s t r a t  B o c h n i a  
Dnia 19go maja i860 r.

l i T s e j - a t y .

k s i ę g a r n i a

JOZEFA CZECHA
W  K R A K O W I E  

w gMwnyzn rynku w hotelu Drezdeńskim
otrzymała n* stępujące nowości.

(Ceny w monecie polikiej).
Belke Gustaw, o  szarańczy i sposobach jej wygu 

żytomierz 1860 złp. 1 gr 10. — Biblio 
teka Podróży Serva V. Osm dni pod równi 
kiem przez E. Carrey. Wilno zip. 6 gr. 20.

-  Serya IV. Lato na brzegach Bałtyckiego i Pół 
nocnego morza. Wspomnienia z podróży przez

w f  VMr - W i,n °  *lP- 6 *r  2?- u -— Serya VII. Araukaoia i jej mieszkańcy przez
\ rm C<n ° j  0Qłejkę. Wilno 1860 złp. 6.— Serya 
VIII Podróże humorystyczne.— A m sterdam .—
Pary * '~  W enecja przez Arsena Honssayc. W il
no 1860 złp. 9. r

Błachowicz X. Nauka chrześciańska dla użytku in
stytutów płci żeński-j Warszawa złp. 4.— Chęciń
ski Jan. Szlachectwo Duszy. Warszawa 1860 złp. 
4.— Chwalibóg X. Katechizm rzymsko katolicki. 
Żytomierz 1860 zip. 2.— Hsffer W. kultura łąk 
przełożył na polskie a .  Kohn (z drzeworytami i

tablicami litogr) Warszawa I860 złp. 13^gr. 10. 
Jachowicza Stan Powiastki i Bajki wydanie 7. 
Żytomierz 1860 3 tomy zło. 8—  Jerzmanowski 
Józef. Roczniki do dziejów Podtatrza i Spiża 
z lat 1680—1748. Kraków złp. 3. _  Kazania ro- 
ratalne i na większa uro zystości najświętszej Ma
ryi Panny przez X. C. F. Dominikana. Wilno 
i860 łp. 6 gr. 20.

Klaczycki Szczęsny. O przyprawieniu wszelkie
go mięsiwa i o dokładnćm w kilku tylko godzi
nach wędzeniu jego bez ognia i dymu, tudzież 
o Sztuce zakonserwowania wszelkich zwierzę
cych i roślinnych substancyj przez lat kilka. — 
Lwów 1860 złp. 4.— Konopacki Szymon. Chro
nologia dziejów Królestwa Polskiego dla młode
go pokolenia. Żytomierz i860 r. złp. 6 g". 20.— 
Kotkowski Jul i an— Latopis N esto ra— Stary 
tekst Mnicha Ław nentego z XIV wieku. Oddział I. 
Część przez Schlózera, krytycznie wypracowana. 
Kijów 1860 r. złp. 10.— Lewesa c. k. Dzieje ży
wota i utworów Goethego, oraz zarysy wieku 
jego i współczesnych mu mężów znakomitych; 
przełożył A. Nowosielski. Petersburg 1860 r. złp. 13 
gr. 10. — Neugebauera Anatomia opisowa ciała 
ludzkiego z. 3 — 5, cena prenunaeracyjna na kom
plet 1 — 5 p. 40 złp. 45. — Niespodzianka, zbiór 
powiastek dla pilnych dzieci. W arszawa 1860 r. 
złp. 6 gr. 20. — Nowenna do ś. Antoniego P a
dewskiego, czyli nabożeństwo na dziewięć dni, 
Rzeszów 1860 złp. 1 — Ohryzko JózafaL Pismo 
zbiorowe. Petersburg 2 zip. 24 .— Perner Dr. 
Litość w stosunku do cywilizacji (Ueber die 
Hauptgebrechen der Erziehung). Petersburg 1860 
złp. 1 gr. 20. — Pielgrzym w Dobromilu, czyli 
Nauki wiejskie z dodatkiem powieści, wyd. nowe 
poprawne. Żytomierz 1860 r. złp. 4 .— Roscher 
Wilhelm. Zasady Ekonomii politycznej dla po
święcających się tój nauce i trudniących się sto
sowaniem jćj do spraw życia społecznego, z nie
mieckiego przełożył F. S. Rupiszeński. Warsza
wa 1860 r. złp. 15. — Septenna czyli Siedmio
dniowe na bożeństwo do Matki Bsskiej Często
chowskie;. Warsz. 1860 gr. 20.— Sicmieński Lu- 
cyan. Kartka z dziejów sztuki i poezyi. Żytomierz 
1860 złp. 4 — Sposób nowy i łstwy nauczenia się 
w krótkim czasie po angielsku bez nauczyciela. 
Warsz. 1860 r. złp. 4. — Stęczyński Z. B. Tatry 
w 24 obrazkach, Kraków 1860 r. złp. 24.— Pie
niny i Tatry zbiór 80 malowniczych widoków 
Kraków I860 r. złp. 12. — Supińskiego Józef*. 
Myśl ogólna flzyologii powszechnej. Lwó w 1860
zip. 8.— Twardowskiego Fr. Bogoria Kolęda na | 
rok 1860, dla prywatnych ofieyalistów, czyli za- 
ryi projektu do Towarzystwa prywatnych ofieya
listów Lwów xłp. 1 gr. 18.—  Walewski Michał. 
Pieśń dawna do Boga Rodzicy („Zdrowaś Marya 
Boga Rodzica“) uzupełniona nowemi strofami do 
śpiewania na cześć Najw. Maryi Panny. Żytomierz 
złp. 1 .— Wianek Krzyżowy na cześć najsłodsze
go serca Jezusowego i niepokalanego serca Ma
ryi, Żytomierz 1860 złp. 1 .—  Wieległowski W a
lery. O potrzebie banków rolniczych, Kn ków 
1860 zip. 2 .— Wierzćj Kwiryn. Kolonista jakich 
mało obrazek wiejski, Warszawa 1860 złp. 4 .— 
Wirszajtos, niegdyś Szubrawiec Rustykanin (Igna
cy Chodźko). Próby nowego Dykcyonarza, Wil
no 1860 złp. 4 gr. 20 .— W olf Emil. Przewo
dnik do rozbiorów chemicznyah ciał ważnych 
w gospodarstwie, przetlómaczył Kowalski Ta
deusz, Warszawa 1860 zło. 3 gr. 10.— Zarybia
nie sztuczne sadzawek, stawów, jezior i małych 
rzek | rzez PP. Coste, Millet, Quartrefages 
Detzem i B^rthot. Żytomierz i860 gr. 20

esona wynosiła 153,848,951 iłr. 34 kr., w r. zaś 1859 wyno
siła 304,202,443 złr. 35 kr . p remie w roku 1858 wynosiły 
1,253,125 złr. 9 kr., a  w 1859 r. 2,437,744 złr. 75 kr.

Liczby mówią. Z tych widać doskonale, ie interesa w jednym 
roku podwoiły si?, a r®&ultat ten osiągniętym został głównie 
przez szybkość wypłat przy szkodach. Zasadą towarzystwa jest 
wszędzie przy obliczeniu szkód głównie pamiętać o korzyści 
zabezpieczonego, jak  najpręJzćj poszkodowanego zaspokoić i o 
ile możności procesów unikać. Co do ilości szkód, rok 1859 
był bardzo nieszczęśliwym; podczas gdy w r. 1858 było 1131 
wypadków, wykaz z r. 1859 liczy ich 3614. Suma szkód wy
nosiła w r. 1858 443,068 złr. 9 kr., a w r. 1859 zapłacono 
1,431,498 złr. 79 kr. W ypłata tak znacznćj sumy uskutecznio
ną została bez trudności i tak lojalnie, że zabezpieczeni wszę
dzie byli nietylko zadowoleni, ale i starali się o rozpowszechnie
nie czynności zakładu.

Podejrzenia o bezpieczeństwo Instytutu upadły w skutek po
stępowania jego. Pominąwszy to, że zarząd dla zmniejszenia nie
bezpieczeństw zakładu zabezpieczył go dalćj, pomykano o tćm, 
żeby kapitał rezerwowy i w ogólności fundusz dający rękojmię 
podwyższyć. Pierwszy składał się w r. 1858 z 669,178 zlr. 19 
kr., a  w r. 1859 wynosił 1,431,498 złr. 79 kr. Fundusz dający 
rękojmię wyszedł już na 4,581,498 złr. 79 k r ., co naturalnie 
stało się na karb dywidendy, która jednakże w r. 1859 dała 
21 zlr. na akcyę, a  w poprzednim roku 12 złr. tylko. Że za
kład i co do rozległości powiększa się, dowodzi powiększenie 
liczby ajentów z 2217 w 1858 r. na 2735 w 1859 roku.

Liczby te są nietylko dokumentem co do działalności zakła
du, ale toż świadectwem o zaspakajającej czynności i oględności 
doświadczonój zarządu. Rezultaty młodego zakładu są nadspo
dziewanie dobre, dla tego też zabezpieczeni i akcyonaryusze 
wyrażają zadowolenie zarządowi.

Eskomptowy oddział Instytucyi wykazuje 1075 weksli z sn - 
mą 9,410,720 złr. 96 kr., które zakład w 1859 r. oskomptował. 
Zważywszy, że tylko wekslo w swoich interesach przyjmują się, 
musi się przyznać, co za ułatwienie dano przez to ogólnemu 
obrotowi.

Zabezpieczenie życia powinno wkrótce wejść w zakres czyn
ności zakładu; zakład „Kotwica*, który ma dobre powodzenie 
w Węgrzech, nie powinienby przez to ucierpieć. Jest tu  dość 
miejsca dlą obudwócb zakładów.

Głos publiczności z powodu tych dobrych rezultatów bardzo 
jest za tym zakładem krajowym; chwalą zarząd i wyrażają ży
czenie, aby wszystkie podobne zakłady w W ęgrzech równie do
brze kierowały sobą, a wówczas materyalny byt w Węgrzech 
bezwątpienia zakwitnie . (555)

W iejie księgarni jest do nabycia: 
D i a r y u s i  o fundacji kościoła i konwentu pod ty- 

tulem Ojca Świętego Norberta, dla wiadomości 
potomnych wieków wynotowany. Wydany t  rę- 
kepismn. Kraków 1860. Ceaa egzemplarza cen 
tów 20.__________ (106-1)

(Nadesłane).
Węgierskie Towarzystwo Zabezpieczenia.

* t  * d. 30  marca. Żadnemu zakładowi w państwie 
austryackićm, niepowiodło się tak skutecznie jak  węgierskiemu 
Towarzystwu zabezpieczenia, pozbijać najświetniej i nieodzownie 
wszystkie przeciw niemu podnoszone z szczególną gorliwością 
w obieg puszczane zarzuty i w nieprzyjaznych zamiarach rzu
cane podejrzenia. Systematycznie podkopywano kredyt zakładu, 
bezustannie starano się pewność zakładu uczynić wątpliwą i 
odstraszać strony od zabezpieczenia się w tym zakładzie. Za
rząd instytutu, który się równie czynnością jakoteż praktyczno- 
ścią odznacza, nie dał się temi napaściami w błąd wprowadzić; 
postępował on ciągłe spokojnie i » najchwalebniejszą konse- 
kwencyą nieodstąpił od wytkniętćj drogi, lecz zawsze na nićj 
omijał wszystko coby mogło naprowadzać na myśl, jakoby on 
służyć chciał celom pareyalnym, który to zarzut często mu od 
otworzenia zakładu robiono.

Prawdą j est) łe  w9gierski zakład zabezpieczenia ma w W ę
grzech szczególną popularność, co jest rzeczą do pojęcia; lecz 
nie dla tego jedynie, że jest zakładem „ w ę g ie r s k im * , lecz 
że prowadzenie interesów jest lojalne 1 rozumne 1 że korzyści 
przezeń dawane publiczność zabezpieczającą się przyciągają. 
Najlepszym dowodem tego jest rozgałęzioną czynność zakładu 
takie 1 w promieniach nie węgierskich monarchU, którą on roz
winął. W  takjch rzezach najdowodnićj mówią liczby. W  zda
niu sprawy z r .  1859, które mamy przed sobą, wynosiła liczba 
polio 1 6 2 ,6 4 5 , podczas gdy liczba ich w r. 1858 była tylko 
82,909. Lepszego wotum zaufania niemożna było udzielić za
kładowi i jego doskonałości, tćm bardzićj, że liczby te przed
stawiają niesłychaną wartość. W roku 1858 wartość zabezpie-

P oszukuj'e  się

G U W E R N A N T K Ę
na towarzyszkę dla mtodej osoby,

umiejętność tańczposiadającą jf>.yk w ę g i e r s k i ,  przytem 
C z a r d a s z a  i gry na D r u m l i .

 Raczy się zgłosić pod a lra ssm :
Polsk im , poczta Jazdo.

H .  w K l i n i k u
( 5 3 2 -3)

Najwytworniejsza i nieszkod liw a 
oesarsko-francuzkim patentem

przez Urząd Zdrowia w Paryża uwieńczona

( E A U  B E R G E R )
pod nazwq,:

płyn  zm ienny
do farbow ania w łosów , R a
sów i faworytów w różnycli 

odcieniach, 
w jednej chwili i bez pomocy obećj osoby,
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tćj 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do
wolnie na kolor | a a n y ,  ■ z n t y i t o z a y ,  ę l e m z i y  |  e z u r -  
n y .  Woda Bergera nie drażni bynąjmuićj skory, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jćj uiyole sprawia g ęsty  porost 
włosów, według świadeotwa najsłynniejszych chemików pa
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednom yślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaozającą zaletę. G łówny skład 
na oałą Austryą i Polskę utrzymuje K a r o l  l l e r r i i i H i i n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 8  szczoteczkami z łr . 4 
nkr. 20 w srebrze, lub banknotaoh w edług ku-su.

Opisy sposobu używania po francusku, po niemiecku i po 
polska dodają się bezpłatnie. (2 9 -3 )

g T ij*  W ło sy  jeden raz tylko tą  wodą ufarbowane, niepu- 
szozą nigdy więoćj koloru im nadanogo. Zamawiający raczą 
oznaczyć kolor farbowania w łosów .

Powszechnie lubiony i podług lekarskich 
zdań wypróbowany

s t y r y j s k i

KLOCEK ZIOŁOWY
jest zawsze w Świeżym stanie do nabycia 

w K R A K O W IE :
W Handlu W*° H errm anna i Jo 

zefa Jah n a ;
w Białćj, u l. ~  w Bielsku, u Prietsohe,
_  w Boohsl, u P. Niedzielskiego; _  w Czerniowcaeh,- 
u T. Bąoharyasiiewioita; — w  Jarosławiu, u J. B ajana , 
_  w Bołomei, u T. Baoharyasiewicz*. _  w Bzesro- 
w ie, « J- Sehalttera; — w Tarnopolu, u M. SebWklj 
-  w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Bpitk i;  -  
w Stanisławów,e. u A. Tomanks i Spółk i;— we Lwo
wie, u Karola Sohubutha. (363-6 -12)

Cena flaszeczki 50  kr. mk., albo 87 c. w.a.



Dodatek do Dziennika „CZAS* z dnia 13 Czerwca 1860.

Z czasem zaczęto i u nas poświęcać pielęgnowaniu zębów ową staranność, na jaką w tak wysokim 
stopnia zasługa ą, ażeby się od cierpień i nieprzyjemności ochronić. Żaden ból nie jest dokuczli

wszym, jak ból zębów; nawet i piękna Helena z brzydkiemi zębami i w skutek tego z nieprzyjemnym 
odorem ust, niebjłaby znalazła starającego się o jój rękę, a ów w historyi znany minister, którego 
młody książę do w ładzy przyszedłszy na stan spoczynku oddalił, ponieważ -fielkićj nieprzyjemności 
z powodu n i e z d r o w y c h  zębów sędziwego męża stanu dozwawał, niebylby umarł z rczdartem sercem. 
Nigdy zatem nieda się zastosować tak słusznie sens: „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m o d i c i n a  p a r a

s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  
(539-1-5)

t u r “, jak do zębów, który to sens oddaliśmy najlepiój przysłowiem nasiem : 
w o d a  m a i a “- . .

Przy najmniejszem powstaniu jakiego bólu zebów używaj zatem

POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO UST,
a zastrzeżesz się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkami, jakie zaniedbanie obowiązków ku swój wła-
snój osobie tak często za sobą pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s i e b i e *  jest pierwszą regułą, jeżeli kto w ogól
ności chce zdrowym pozostać; szczególniój zaś tyczy się to zębów. Wszystkie słabości bywają więcój 
uwzględnione, jak ból zębów, przecież jest on nietylko najdolegliwszą słab ścią, ponieważ często prze
śladuje osobę, jak długo żyje, lecz oraz najnieprzyjemniejszą. Zwykle zwraca się uwagę na to, jak 
ważną rolę zęby w naszć] historyi słabości odgrywają, aż wtedy gly mocno boleć zaczynają i je wyr
wać trzeba. W tedy zaś już jest zapóźno, wtedy może pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z k o- 
r z e n i e m  wydalić.

Chociaż wprawdzie Poppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w używaniu w każdym zna- 
czniejszym domu, uważamy przecież za potrzebne na jój skuteczność zwrócić uwagę i tych którzy ją 
dotąd nieznają. .  „ i .

Jest ona najdoskonalszym środkiem zachowania zębów zdrowo, zastrzeżenia ich od bólu, oraz
nawet w przypadku rzeczywistego bólu, do zapobieżenia wzmaganiu się się bólu. Służy do czyszcze
nia zębów w ogólności, nawet w tych wypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: wraca 
zębom ich piękny naturalny kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzymaniu w czystości sztu
cznych zębów; łagodzi ból dziurawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zę
bów; goi nabrzmiałe dziąsła, umacnia kiwające się zęby i jest pewnym środkiem leczącym na krwią 
zachodzące dziąsła. Również skutkuje przeciw gaiciu dziąseł, w boleściach reumatycznych, jest nako 
niec nieoszacowanym środkiem do udzielania ustom przyjemnego odoru oddechu, oraz do wydalenia 
już istniejącego nieprzyjemnego oddechu. _

Skuteczność, jaką eię woda Anaterynowa pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko jój ogól
na wziętość jako środka leczącego, lecz oraz najpochlebniejsze listy które w tym względzie z wielu 
stren otrzymał. Znajdziemy między niemi świadectwa Księżnój Esterhazy, Hrabiny Fries, Hrabiego 
Fiirstenberg, Barona Pereira, Doktorów Oppolzer, Heller, B-ants, Kawalera Schaffer, itd.

S k ł a d  t ó j  w o d y  A n a t e r y n o w ó j  d o  u s t  znajduje się w Wiedniu w znaczniejszych Apte
kach, na prowincyi zaś we wszystkich większych miastach, mianowicie w Galicyi utrzymują ją:

w  K R A K O W IE : p. T om asz K ó rcck l 1 p. J ó z e f  Jalin .
w e  L W O W IE : p. C. F . H ild ę , p. L an ert i  p. T om an ek  aptekarze,

p. II. U ofm an n  i p. J o z e f  K le in ,
wDobromila p. A. Krotowski. w Sanoku p. Jaklist.
„ Dydowie p. Koniecki. b Stryju p. apt. Sidorowicz.
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Żachariasiewicz.
„ Przemyślu p. Michalski.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborze p. apt. Kriegseisen.

WYROBNIA

M A C H I N

w Andrychowie p. K  Unger.
„ Bilsku p. C. Schaffran.;
„ Bochni p. Konst. Solik.„ Brodach p. apt Deckert.
„ Brzeżanach p. B. Fastonhocht i p. Zmin- 

kowski aptekarz.
,  Czerniowcach p. Różański i p. Zacha

ry astewicz.
„ Dembicy p. apt. Ilerzog.

Stanisławowie p. a. Tomanek i spółka 
i pp. bracia Czuczawa.

Tarnopolu p. Latinek i p. A. Moraweti. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
Złoczowie p. apt. Pettesch.

(567) i narzędzi rolniczych
!

(1-3)

W PRADZE

(427-fi)

C. k. uprzywilejowana
Fabryka Machin i narzędzi rolniczych

L. ZIELENIEWSKIEGO i Spółki
W KRAKOWIE

czyniąc zadosyć ogólnemu życzeniu i potrzebie, ma zaszczyt 
zawiadomić, iż przy tej urządzoną została

O D L E  W A R N I A
Ż E L A Z A  1 M E T A L E ,

w którćj obecnie wszelkie obstalunki przyjmuje i w d w ó d l d n iach  sztuki do 3 0  
C C l l tn d r Ó W  ważące, wykonywa, —  Przy założeniu tej odlewami, Fabryka miała 
na względzie jedynie dogodność szanownej Publiczności, pochlebia sobie przeto, że li
czne* zamówieniami zaszczycony zostanie. (619-3-6)

T.flBf.fln EAPIELNY

W WĘSRZECH.
Ten z 8woich zbawiennych źródeł słynnie znany Zakład tak w Galicyi jak w Kró

lestwie Polskińm, leży w jednej z najpiękniejszych okolic Bieskidu i odznacza się malo
wniczy pięknością przyrody, ożywczem, balsamicznem, łagodnem górskiem powietrzem, 
najrozkoszniejszenń widokami i historycznemi wspomnieniami. Jcg °  alkaliczno-solno-żela- 
zista szczawa należy ^  najsilniejszych wód tego rodzaju, i wywiera zbawienne skutki 
we wszystkich stanach niedokrewności, osobliwie w błędnicy; w trudnościach trawienia, 
w długotrwałych n*eiytach żołydka i kiszek, w drażliwościach nerwów, w zołzach, 
w rozlicznych stanach choro|)OWyCh narzędów płciowych niewieścich, pochodzących z o- 
słabienia, w chorobach P i e r z a  i nerek, w długotrwałych chorobach gośćcowych, w cho
robach skórnych itd. W  40 pięknych, wielkich, murowanych, poczęsci jednopiętrowych 
i porzydnie urzydzonych domącjj} może się wygodnie pomieścić naraz do 1000 gości. 
Dzierżawcy zakładu postarali 0 j ak najlepszy kuchnię, prędky usługę, dobre napoje 
i wprawny muzykę. Oprócz zakładtt ,j0 pjcja j kypania, tudzież zimnych natrysków, ma 
Bardyów wyborny żętycę. Gościom będycym miłośnikami polowania pozwolił' teraźniejszy 
dzierżawca Pan J . K . . .s k i ,  W Wlelkich, zakład otaczajycych borach polować.

Przy wszelkich wygodach Z*Iecał się Bardyów także swojy nadzwyczajny taniościy. 
Tak np. płaci się za porzydny p°kój klasy na 24  godzin 50  centów, za pokój Bej 
klasy 40 centów. Obiad przy wspólnym stole z 5ciu potraw 18 złreń. a. w. na mie- 
siyc. Ogrzana kypiel w porządnej łaźni 2 i  cent Ogrzana kypiel w starych łaźniach 10 
cent. Z a  natryskowy kypiel (douche) 8

M ie jsk i Fizyk oraz zdrojowy lekarz, Med. , oj,ir. Doktór i Akuszer B. Wolan ro 
dem z Galicyi, mieszka przez lato w zakładzie j 0piekuje się z uprzejmosciy choremi
s ° śc m i CM5-3) Z a rzą d  Kąpieli .

^DSa^T^CŻASu« ~  “

zaszczycona od dawnego już czasu, zaufaniem licznych pp. Obywateli ziemskich, tak 
tutejszych jakoteż rosyjsko-polskich prowincyj, ulegajyc nadto kilkakrotnie wyrażonemu 
życzeniu tychże pp. Obywateli — postanowiła wyrobnia nasza, celem bliższego i ogól
niejszego zapoznania pp. Gospodarzy wiejskich, z przedmiotami z wyroboi naszój po- 
chodzycymi, wziyść udział w nadchodzycćj wystawie rolniczej krakowskiej, zapewnia- 
jyc Szanowny Publiczność o gotowości naszej, zastosowania pomienionych narzędzi do 
wymagań i okoliczności miejscowych a zarazem polecajyc się Jej łaskawym względom.

OTWARCIE KIPIELI
V  SZLIACZU W GÓRNYCH WĘGRZECH

W  Szliaczu w bliskości Nowej Bystrzycy (Neusohl) niegdyś rzydowej, a obecnie prywa
tnej własności, rozpoczynajy się kypiele z lszym miesiyca Maja.

W  miejscu tem, na nowo urządzonem znajdują się 4ry łazienki (banie), w których woda do 26° 
R. naturalnego ciepła dochodzi, prócz tego biją 4 źródła wód mineralnych do picia: źródło Adama, 
Lenkeja, Doroty i Józefa, nadto są i Szczawy, parowa łaźnia, zimne i cieple (tusze) tryśoiki.

Pomiędzy rozlicznemi kąpielowemi zakładami austryackiej monarchii, zajmuje Sziiacz, będąc poło
żony w uroczej okolicy górnych W ęgier, w pobliżu m ust Starego i Nowego Zolu (Alt un i Neusohl) 
w nowszych czasach jedno z najcelniejszych miejsc. Nie wspominając o malowniczem położenia Szlia- 
cza wznoszącem się na wzgórzu, które panuje nad prześliczną Strygońską doliną, to szczególniej 
nadmieniamy, iż jego uzdrawiające źródła w ostatnich czasach, ponownie chemicznie rozebrane— od 
wszystkich ouropejssich wód, żelazo w sobie mających, temi się odróżniają, że przy znacznie wysokiej 
nawet zmianie temperatury, obfity zasób kwasu węglowego w sobie mieszczą.

N ajw iększe znakom itości w  nauce lekarskićj jedaozgodnie orzekły, iż w ody Szliackie w  choro
bach bezkrw istości z tak im  sku tk iem  użyte być m ogą, ja k  najm ocniejsze Wody żelazo W Sobie mające 
a nadewszystko, że u tych chorych najskuteczniój działają, u których mało lub bardzo powolnie po
żywne strawy w krew się obracają, lub u których nerwy są w rozstrojeniu.

Według doświadczenia sławnych lekarzów wywierają mineralne wody Szliacta błogi wpływ i 
skutkują lecząco: w chorobliwym słanie narzędzi oddechu, w niestrawności, w bladaczce, w zołzach, we 
wszystkich chorobach płciowych, zwłaszcza u Kobiet podczas czyszczeń miesięcznych, w zbytecznych 
krwotokach macicznych, w białych upławach, w niepłodności, w usposobieniach do poronień, w osłabieniach 
nerwowych, w niemocy męzkiej, w nasieniotoku, w polucyach i w niektórych chorobach wątroby i oczu.

Ponieważ użycie żętycy dla wielu chorych przepisywane bywa, postarał się Zakład kąpielny o to, 
aby zawsze świeża i doborowa żętyca była na każde zawołanie chorego; co przy znacznych stadach 
owiec, i pobliskich szałasach, łatwo się daje uskutecznić.

Nowo urządzone w wielkićj liczbie mieszkania, starannie utrzymywany, obszerny i wspaniały 
Park, odnowiona a w znaczną liczbę (w różnych językach) Czasopismów zaopatrzona Kawiarnia, tania 
i dogodna Restauracya, Sala balowa i koncertowa i inne ku rozweseleniu Szanownych Gości służące przed
mioty, uprzyjemnią pobyt w tćm już i od natury tak hojnie w czarodziejską piękność ohdarzonćm miej
scu. Nowemu zaś właścicielowi zależeć będzie na tóm, aby wszelkićm wymaganiom Szanownych Go
ści kąpielowych, stało się zadosyć.

Komunikacya je it nadto zaprowadzona koleją żelazną przez Preszburg do Gran-Nana, a od Gran- 
Nsna aż do Szliacza pocztą codziennie przybywającą.

Mieszkania dla pojedynczych osób lub całych rodzin, mogą być amówione w zarządzie kąpielowym 
w Szliaczu (B adeverw altang in Szlihrs), które w skutek tego jak najstaranniój przygotowane zostaną.

T W h p l o w i c z

W KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż I an°wie Filip H aas 

i  S yn ow ie  w WIEDNIU, założyli w jego Handlu 
|̂ ~przy ulicy Grodzkie) Wr, 63*^1

Wielki Skład komisowy
DYWANÓW I OBIC na MEBLE

z wyrobów swych c, k. uprzyw. fabryk
po cenach  fabrycznych .

Prócz tego Ski'ad ten zaopatrzony z°stał wielkim wyborem
świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich
kap na łóżka, przykryć na gto(y, kołder weł
nianych • koCÓW WOgierSklCh i t. p. po cenach

jak najtańszych. (36  5)

Drukarni. Antoni Hot her.


